ama egzeimmsiarza i Marxa. 
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Nałełyłość poczłowa oplacona gotówką. 
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Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom ludu polskiego 
L] ORGAN ZWIĄZKU KATOLICKO-LUDOWEGO C 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
iy rok w Polte 48 Mk; półroczna 24 Mk; 
Numer poj pegan 1 Mk, 


Tarnów ui. Chyszowska 1. 5. — Prenumerata „Ludu katoi.“ az LE 
kwartalna 12 Mk. W Ameryce 2 dolary, W Danii 5 
— Ogłoszenia za jeden wiersz petitowy 5 Mk. 


koron duńskich, 


NIECH BEDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


O A cą CCC yw 


Gorszące widowisko. 


finutne rzeczy dzieją się w naszym Sejmie. 
| Po Gi wybrańcy narodu, aby zmartwychwstałą 
| Ojczyznę poranioną, osłabi oną, obrabowaną przez 
wrogów uleczyć, wzmocnić, odziać w bogatą sza- 
tę dobrobytu, lecz zawiedli pokładane w nich na- 
 Gzieje, 

W chwili, gdy setki tysięcy ludzi cierpi nędzę, 
poslowie trwonią czas i pieniądze na kłótnie i oso- 
biste porachunki, zamiast pracować nad podnie- 
sinima rolnictwa, przemysłu, handiu i oświaty, 
zamiast wysilać się nad podniesieniem wartości 
© naszego pieniądza. 

W czasie obecnym, mdy wojska nasze ziewa ją 
krwią serdeczną pola Ukrainy, Polesia i Bialorusi, 
= zamykając do naszych dzielnie dostęp czerwonym 
Ebiron bolszewickim, którzy zniszczywszy Rosyę, 
i 
d 


encisliby znis czyć Polskę, gdy od zachodu Pru- 
gak potaj jemnie zbroi się przeciwko nam, a Czech 
inorduje naszych górników i wrzedników, wypę- 
a rodziny polskie z mieszkań i wyciąga zlo- 
wziejską łapę po Śląsle Cieszyński — nasi posło- 
wie osłabiają naszą siłę i obniżają naszą powagę 
i znacznie wobee zagranicy. 

Posłowie podzelili się na większe i „mniejsze 
grupki, któro nawzajem skaczą śe ri ócz i wy- 
 silają swoje mózgi, aby utrudnić przeciwnikom 
pracę nad odbudowa Ojczyzny. Naród oczekuje 
nowych mądrych ustaw, wygląda w-hwalenia kon- 
alytucyi, czeka, aby posłowie stanęli jak mur i za- 
latwili porzehunki z wrogami «całości państwa, 
a później dopiero zaczęli rachować swoje drobne 
przeciwieństwa i żeby raz przestali się kłócić, gdy 
chodzi o Świętą sprawę obrony wolności i potęgi 
Ojczyzny. — Ale doczekać się nie możą 


p” 


Wrogi zapalają nam gmach ojczysty z zC- 
wnątrz i wewnątrz, a posłowie zamiast gasić po 
żar, sami stwarzają zamęt, a postępowaniem swo- 
jem rozzuchwalają coraz bardziej naszych nicprzy- 
jaciół. 

Posłowie nie dorośli do swego zadania rwą siç 
do wiadzy i do zaszczytów, stronnictwa silniejsze 
nie dopnszczają do rządów ludzi stojacych poza 
stronnietwem, pośród niech byli najzdolniejsi i naj- 
więcej zaufania godni. 

Wśród togo zamęt i walk partyjnych nie mo- 
žo wytworzyć sie EEN sajmowa, ua której 
wszędzie opiera się rząd parlamentarny. 

W takiej eicżkiej chwili walki o życie z bol- 
szewikami, niepomyślnych stosunków wownętrze 
nych i niepewności o lesy zachodnich granie, 
stronnictwo posła Witosa obala gabinet ministe- 
rylny, sM potem wspólnie z sozyalistami objąć 
rządy państwa, pod komendą dwóch wielkich mę- 
żów Witosa i Daszyńskiego. Co ma wspólnego 
aeron przeds tawiciel ludności robotniczej 
miejsk ciej, p. Daszyński z przedstawicielem lulno- 
62 irolnci, właścicielem gruntów, lasu, młynów 

i kamienic p. Witosem, tego trudno zrozumieć. 
Može złączyła ich milość Ojczyzny? W takim ra- 
zie poszu kaiby p. Witos p zy jaciół nie u tych, któ- 
rzy głocza międzynarodowe hasła i wypowiadają 
wojnę religii katoliekiej, ale u tych którzy sztan: 
dar narodowy noszą wysoko, a religię po staro- 
polsku ukcechali. 

P. Witosowi chodziło nie o Ojczyznę, ale o to, 
by zostać nieukoronowanym królem polskim, 
choćby na krótko, choćby i wtenczas, gdyby, Fol- 
ska wkróiwe znowu miała zejść do grobu. 3 

Uczepił się p. prezes Piestowców błahego pos 
wodu, aby ministrów obalić. Oto gdy minister. Pe” 


9 Tern == ma e E aT, 


Fatek, wyjeżdżając zagrauieę, powierzył zastęp- 
stwo nie Piastowcowi Dąbskiemu, lecz DąLrow- 
skiemu, p. Witos kazał p. Dąbskiemu, a z nim mi- 
nistropi Bardiowi i Kędziorowi nie z rodu. ale ze 
stronnictwa „Piasta“ obrazić sia | porzucić kizesią 
miuistczyalne. Obraza majestatu Piastowców byia 
większa i ważniejsza, niż całość, obrona i dobro 
Ojczyzny. Taka to miłość Ojczyzny u p. Witosa. 


Wobec opozycyi Piastoweów i ustąpienia po- ' 


słów piastowych musiał prez, ministrów p. Fkul- 
ski podzć się do dymisyi i rozwiązać gabinet. 
Teraz zaczęły się w Sejmie targi o władzę 
i zaszczyty. P. Witos poktumał się naprawdę z so- 
cyalistaini i szanowna „spółka utracała wszelkie 
próby stworzenia gabinetu. Zaczął tworzyć nowy 
gabinet p. Skulski, nie dal ra dy i ustąpił. próbo- 
wał tego p. Brejski i dał spokój, — a kiedy wrze- 
nie dosięgio zenitu, powieszył Naczelnik państwa 
godność prozydenta ministrów p. Wiżosowi, my- 
śląc sobie zapewne: „Kiedy umiesz burzyć gabine- 
ty, powinieneś umieć je także i budować”. Ale p. 
Witos gabinetu nie zbudował, ko z przyjecicłmi 
swymi socyalistami nie mógł się pogodzić, jak się 
mają ,podzielićtekami ministeryshiemi. Niepomogło 
i pomarcie Niemców i żydów, na które tak liczył. 
Udało sie teraz sklecić gabinet fachowy p. Grah- 
skiemu. dawnemu ministrowi ska:bu. Czy ieñnak 
ten gabi „ot będzie żył dlugo, to wielkie pytznie. 
Socyaliści wypowiedzieli mu zaciekłą wojne a p. 
Witos, otrzoźriawszy nieco, oświadczył, że mu 
przeszkadzał nie będzie. 
Jak się Po ine 


stronnictwa, przyszło /ć 


KS. PAWEŁ 


Wędrowue ptaki. 


(Opowieść ludowa na tle emizracył do Prus). 


WIECZOREK 


(Ciay dalszy). 


-—— Prosilam go, żeby mi kupił lekarstwo na 
zęby. Słyszałeś, co mi powiedział — odrzekła 
dziewczyna, pomagające panu wyjść po schodach 
na ganck. 

— Bolą cię ząbki? 

— So: po wczorajszej jeździe 
jówka. 

— Jechało się dobrze? 

— Gdzie ta dob' ze! Wladok. 
mię z powozu wyrzucić.. 

— Warum? 

— Alko ja wiem. 
Chcial mi UR a 
mię nie poniewiera! —- akara Je 

iaia aziedziea do pokoji 

— Cut! sehon ja Se z 
Bringen sie mir cin “Ias Bier! 


— łgala poko- 


Bruder, eheiał 


kicñy mi sie powsedział. 
Możesz go skrzyczeć. żeby 
się Bronka, w]'r0- 


cymizlem rozinówię. 


IEC BO O RE ODEZWIE BW 2 AT M 


2T a © ALT BEE 


najluiższa pokaż Q, ale że 1P Gralaki nie ciesz yY 
voscia posłów małopolskich, to rzecz pewna. 
pra ma a dosy TE Pig komedşi i tych t 


poslov 
ministrowia są Z 


ie powi inui go popie: 'ać af a. ne 
tego, czy Ż BE 4 strennictw 


ale czy są zdolni na swe stanowisko į ozy potr 
odpowiedzieć godnie swemu zadaniu. Cay 


wszystkie stronnictwa Pa zg tak, jak 4 
cyaiiści i p. Witos, to trzebaby stworzyć tyle g 
binetów ministcryalny ch, iłe jest stronnictw 


` ? A 
prze ioi niemożliwe. Dlatego witamy oboray mas 
i zyczymy mu (Gs j pracy! 

NET. K7; 


Q nasze szkolm 


Mowa posła ks. Dra Kotuli. 


PELE! Ww NU” 


(Ciąg dalszy) 
Na wprowadzenie szkół powszechnych “ki 
sewyuii wszyscy się zgadzamy, ale zdajemy sobię 
sprawę z toro, że bądz zie to polączone z ogromne 
mi trudnościami. Jeśli w Polce jest jeszcze lak 
wicjki odsetek ana:fabetów, jeśli jeszcze bardzo 
wice wę nie ma szkół nawet jednoklnsowych, to 
na ratie trudne o tem myśleć, ażeby wprowadzać 
wszędzie szkały 7-klssowe. Przedewszys 
trzeba wprowadzić we wszystkich wsiach sezolv 
jedno CZY dmyukiąsove, powoli je rozszerzać, aż 
ię doidzie do systemu 7-klasowego. 
MI powinien również użyć wszełkich sposo 
bów, aże dy powiększyć kadry naszego nalezy- 


gabinetu ł 


Er wybiegła natychmiast z 
a, myślala po 


i lecąc do oficyn po T unek dia Jasi 
drodze: 

— Głupi szwabie! Władek ci się fige boi, kic- 
dy ma tyle twoich marek. I pewnie, gdy Władka 
zbesztasz, jeszcze bardziej będziemy się kłócić. 
Już dobrze ma w „głowie, a jeszcze mu się piwa 
zachciewa, Znam ja cię, ptaszku! Wiem. dinem 
goś to zrobił. Chciał się mię pozbyć z gabinet, 
aby bez świadka złożyć w skrytce pieniadze. 
Oczywiście. jeżeli wszystkich nie  przehulał 
w mieście. Dobrze, że wrócił pijany, bo z pewno- 
ścią nie spostrzeże kradzieży, Gdy zaś zniiesza 
przywiezione z dawnemi, straci rachubę, jak 
amen w pacierzu! 

Po powrocie z piwem zastała Bronka jasnego 
panicza już przebranego w codzienne ubranie, 
siedzącego spokojnie na kanapie. 

— 5o? ist Bier? schon mi sze nie chee trin- 
ken, sondem sellafen! 

— Musialeś nie spać całą noc, jak i ja! 

— Waruia ty nie spałaś? 


— [to mię boały zęby! — sklamala 
R:onka. 
— Jetzt daj mi Ruhe, wynoś sze schon na 


JAD RATOM EET 


sukół powszechnych, bo tego nam- 
maay ebecnie za malo, a nadto neit- 


cielstwa dla 
czycielstwa 


czyciele przezosrą się Co innych zawodów. Jakże 
więc można myśleć o wprowadzeniu szkół m-kla- 


sowych, jeti mile będziemy nmiei odpowiedniej 
liczby sil po: waifiko wanyeh? 

Po tem  wposażenia  namczycielstwa 
„ord i nad zrobił „wieski krok iapioka. Ale jezdi 
ma az: to 7. ow poje 


e M rel 1 
ió aem: 1 becik pace w swikołaGh po- 
zechnych. 

Pe maca my 
oświJ czyła się żę 
tyisa jedno sa 
dezżył A" 
różnee w po imow: mia wyznaniowości 
Nicktoszy p anowie doraagają się szaeły 
ią sie równocześnie, 2%e- 
alowej uczył eligii nauczyciel 
śnięczi. My szzaję wyznaniową pamu iemy two- 
Unię inaczej. mianowicie tak, ażeby ci kato- 
liesie uczyli tykko katolicy, ażeby religii katoli- 
«kiej uczył ksiądz katolicki. Bo pizedewszyst- 


się szkoly wyznaniowej i za tem 
akszošé mornców. Do tej chwii 
nietwo, a rż jeden mowca 


Sj 
szkoly, 
węzmaniawej, ale | domasy 


JS 


by w śzsae wy 


TA; 


kiem do bisk»pów i mar należy obowiązek 
nauczania velei, a nie do świeckich. Chrystus 


Pan powiedzial do oai te słowa: „idąc na 
cały świak, mA zajecie wszystkie rarody“. Do 
8 sikiów a więe do biskupów i do kaplanów by- 
ły skierowane te slowa. Ieh też jest osowiązktem 
nauczać religii. Świeccy n nauczy ciele mogą uezży Ć 


Mies Z GM 


naci zeeiwiko szkołe "wyznaniowej. * 


1. 
-na 
B o 


zbył zajęci Spraw a pemain Ale w tym 
i padku muszą oni adać egzamin z nauki re< 
ligi i z metedy Ras: ia zeligii. A nadto miszą 
ctrzymywać od bisksga mi isyę do naucz: ania reii- 
gii. Kapłan jednakże powinien anieć madzór nad 
tem nanczzniem. Również i wadycya kościelna 
uczy nas, że bisk upi i kapłani uczy ji a= Bauki 
religi. Diateęgo nie mogę „SIĘ zsodzić z zapafiry= 
wariem jednego z mowców poprzednieb, ażeby, 


nauczyciełami religii byli wylącznie nauczyciele 
świeccy. 


„Jeden a poprzednich mowców, mianawiejo 
p- Emuli lso ski zaszueał księżom, że w Malonol- 
SCG zuni edbują, natczanie religii i przytoczył kilka 
STM paini h güzle kapłani opuszczali oeodziny reli- 
gii. Może być, żę tus jest, jak m ówił p. Smuiikow- 
siki. Takie wy, dki LAUZA ia się, przyzwitję, 
gólnie we Wsetadniej G: altcyi, ule jakie są powo- 
dy tego? Koles przytoczył kilka wypadków ze 
Ysenodniej Galisyi. Otóż tam parafie są barklzo 
wieikie. Do narafii łaciuskich należy czasem 50 
do 40 wsi. W ka żej prawie wsi i w każdej Ezio- 
łe ma uczyć wasl kaplan, Jeśli proszę pa- 
RÓW, w pi jest jeden karian albo dwóch, to 
trudno temu kapianowi w tygodiuiu objechać 
wszystkie szkóły. 

W tych wy pach, w 
szkoły dojeżdżać č miie 


SZŁZĘ- 


ARE iA 


p e 


których kaplan do 
hiskupi wg iuiekają 
takiej szkole 


religii nawe: a naca 3 
"Fen stan cesenic stę mie póołepsza, sis pozar- 


nauki religii “yika z konieczności, eż niema od- Sza.  6oraz inniej młodzioży wiaisąpuje do 
powiedniej ilości kapłanów, albo gdy kaplani są stanu ducownc con wskutek aniei, „Jaka aozwiju 


złamany kark, bo chee schlafen! — rozkazał znu- 
dzony Jaś Broni. 

— Śpij do sądnego dnia! — pomyślała poko- 
jówka, obrażona grubiiańską odprawą — żeby 
ci sen wyszedł ma zdrowie, tak jak nam twoja hu- 
lanka wyszła na pożytek.. Po jakie licho wziął 
mię wczoraj ma pięć minut do tego miasta? Le- 
dwo dwa sklepy oglądnęłam i już wracaj, bo je- 
mu się spieszyło na birbantkę z kolegą! Ale mu 
sie choć odpłaciłam za zlekceważenie. Szwab my- 
Śli, że Bóg wie co jest i że za nim Świata nie wi- 
dzę. Prawda, że go lubię, ale nie tak, jak Staszka 
Piwońskiego. Dobry jest. dlaczego nie? Ale żeby 
mię uważał za ..Świeścipołka', na to sobie nie po- 
zwolę. Żeby tylko Władek nie zmarnowa] pienię- 
dzy na prezenta dla tej małpy inśpektorówny. 
Ciekawam, gdzie je schował, bo taką sumę t'u- 
dno przecież chować w kuferku i umieścić w dziu- 
rze na wierzbie. 

Tymczasem  przemyślny Władek nie w = 
miał kłopotu z ulokowaniem skradzionych pien 
dzy, Jeszcze wczoraj, kiedy wyszedł od Be pe 
wpadł czemprędzej do mieszkania, palożonegso 
tuż przy końskiej stajni i wyszukawszy w kule - 
wu pudełko z lekarstw. zapakował w nie papiery. 


Następnie uds? się do stajni, popatrzył, czy 
kto nie widzi, potem wyskoczyi na żłób, ze żło- 
bu wydostał się na straga ze, z których na lato, 
by cugowcan nie hyło za gorąco, usunięto pewa- 
ę, i wspinajaw się w górę 1:0 kı 'pRwie, za dziesią- 
tą łatą ukiył pmdełzo z pieniądzui, obrzucił je 
pajęczj yną i jakby go kto świa }, spuścił się ma 
ziemię, Teraz dopiero, zadowolony z pomysłu, 
patrząc na aniejsee uzrytego skawin, które pozna: 
wał z dołu po sęhu w lacie rozważał: 

— Ozłowiex sie nie demyśli i wie znajdzie, bo 
tam nawet kot nie wylezie! 


Niestety! wylacl i znalazł skarb kto inny... 


XXIX. Gzyny: desperata, 


— Słuchajcie, Rumetrowie | kwwoski! dziś 
wo ło iść da lanaa) wolii Wieck Tomala 


na Wolan, stejąć 
— (o tam 


gyróh pał fiam assw. Frosyana, 
nowego? -— zapytala cala gro- 


ry Spiewek się ciul ifinia de, co kta 
kee. A qe mw wypis io breworye, ja 
szy chiystck we wsi. SME 20 ani jak 
zacon tańcować z Uhaptaska! 


4 „LIED BATOLICRE 


się w Małopolsce przeciw duchowieństwn, wska- 
tek kpa przeciw kapłanom, wskutek zacze- 


pex kananów, jakie różno stronnietwa, nawet 
ż tu w Sejmie, pozwalają sobie czynić, 


Mody 


rana po ukończeniu szkoly 
Sroduiej i po zdauiu matury nie chce wstępować 
na taoiogię, bo czawia się szykan, jakie spotyk ają 
kapłenów ze strcuy różnych partyi polilycznych, 
radvzatnych. : 
Jeżcii ta walka pizeciwico duchowioństwu da- 
Jej będzie „rowsdizona. to yeh powolut będzie 
COP mniej, a wiomezas W Malopoisce, jaz toż 
w innych częzeinch Rzeczypozpońtej, zaweasnie 
kapłanów; wiwvdy może niektóre pawatie trzeba bę- 
dzie zwija é, włody nie będzie miał kto jeź żdzić do 
szsól misszanych i nutrakwistycznych i jak da- 
waniej z powodu brazu kapłanów w Małopolsce 
masa iwdności polskiej wymarodowila się i prec- 
szła na obizadek gretke-katolicki, tak i teiaz 
Etez inem to samo niebozpicczeńśiwo. 
_ Niech sobie Z tego zdadzą sprawę tę Etrenni- 
etwa, które rez poczzly Ww alke z duchowieństwem 
A kaplenami, niec będą gotowe także i na to, 
AE crow „edzialność wobec narodu za 
uastipetwa tej waiki przeciwko duchowiońs:wu. 
A a a4dłŁo U posąaźanie duchowieństwa, szczegól- 
nie ksiuży wikzrych = t tax maine (po 109 kor. 
miesięcznie), że ci młodzi kapłani nie mają z cze- 
g0 formażuie żyć, eo też oustraszą młodzież ad 
tooiog.i. Jeżeli chcemy na wsehód nieść polskość 
i umsemiać ją na kresach wschodnich, to trzeba 
pomyśleć poważnie nad tem, ażoby powiększyć 
UAG kopenow: 


szło enłopisko już 
Lechowi- 


— Ej. to nie co śmiechu. Ze 
na komodyznta — litowaia się Marya 
czowa. 

— Mój Boże! z takiego majątku trzeba iść 
wnet na dziady, albo żydom wode nosić! — do- 
dal Józet Guaca, 

-— Przeltwat się nieduwno Gostatck okna- 
mi, a dzisiaj bida, aze piscy! — wirącił Jun 
Anict. 

— Ao Wiadku i Prance pisała nasa Wikta ze 
SW r, zo im się powodzi, jak w niebie. Ni mo- 
głyby to beskurye ojca poratować w niescę- 
ściu! -— zawołała Anna Powrózkowa. 

— J, godajcie! oni hań dbają o to, eo się 
w domu dzieje, kiedy sie we dworze rządzą TENS 
u siebie, Z dziedzicem żyją za pon brat, paradują 
w powozach. Brouka wy AYIA się na dung, 
a Władek się zaleco do jakiś inspextorówny. 
Moiściewy, cegóz im trza więcy? — zapytsia gro- 
mady znana bajczarka Józefa Musialowa. 

— No! idziecie do karczmy na te kumedye, 
cy nie? Powiadom wom, ze straśnie worto... — 
zachęcał Tomala, 
| — Trzebaby 
osób. 


zobocyć! — zawoluło kilka 


Nr. 27% z dnia 4 
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Jinca 


Naczelnik Państwa w rozmowie z Nuncyuszor 
Monsignorem Jaitim powiedział te słowa: „d 
uważam polskość i katolicyzm na kresach por 
skich za synonizm', To prawda, to mądre sło 
Naczotnika Państwa. Ale, jeśli na tem stanowisk 
stoimy, musimy też Kościołowi watwić pracę n 
tych kresach a pospoditej Polskiej. 

Przochodząc do szkół śreanich, podnoszę rów- 
nież z uznaniem te piany i te wywody p. Mini- 
stra, które nam przedstawił, 

P. Minister proponuje zaprowadzić w Rzplitej 
Polskiej szkoly średnie 5-klasowe. Jeśli trzy kla- 
sy osiatnie w szkołach powszechnych będą stać 
na Wyż ynie swojego zadania, to 5 klas w szkolach 
śwednieh można uważać tyiko za dalszy «ciąg za 
Ci taj i już szk aiy śred 


dniej, a więc szkoła środają 
bąazie ‘winte; wie daiej 8-mio klasowa. Ale jeśliby 


nauczenie w szkolach powszechnych tylko zby- 


wano, jak to dotąd nieraz u nas bywało, jeśli ze 
szkoly powszechnej uczeń czy uczeniea nie wyne- 
gilibyv nawet znajomości pisania bez bledu, jak się 
to nieraz zdarza, to poziom nauki się obniży, 


edy pięć lat to za malo, ażeby młodzież naloży- 
cie wyksztalcić. č. Dlatego sumienna kontrota w pO- | 


wszecinej Sk kolie jest konieczna, ażeby należycie 
w niej uczono, ażaby nauczyciele obowiązków 
*woich nie spychałi tylko, ale je dobrze sipelniali, 

W szkole średniej powinno się uczyć non mt- 
ta sed multum. Rząd powinien się 
przedewszystkiem, aby wprowadzić nńuczanie 
gruntowne. a usunąć powierzelowne pływanie, 
które wyrabia w życiu blage i ovludę, 

Dlatego zatz A Ministra, ażeby obc- 


— To «chodźmy. przecie nie „ukraina!“ 


oświadczył Jan Grudzień. 

Poszli i zastali: 

Na środku kawczmy z rękami w kieszeniach 
stai Liotr Kamysz i prawił kazanie obecnym, 
a calą karczma wybuchała co chwila glośnym 
śmiesiom. Któżby w tym pijanym mowey poznał 
dawnego, poważnego Śpiewaka? Był to starzec 
siwy, zgarbiony, o wybladłych policzkach, zapa- 
aiych otan eig o fioletowym nosie. Ubranie na 
nim zahbłocone, podarte, | jak na włóczędze, cała 
postać budził a wstręt, Mirżydzewiej 

Ten, który niedawno był perią w parafii, dziś 
kr ostatnim pijaczyną. Przed kilku jeszcze mic- 
siącami uważali sobie sąsiedzi za zaszczyt, gdy 

Śpiowak z którym porozmawiał. Otaczali go 
wszyscy szacunkiem, szukali u niego rady, pomo- 
cy — dziś ostatnia kołota naśmiewa się z niągo, 
szarpie go za postrzępiony surdut, wyprawiu 
z nim „hece“, jak z waryatem. Dawniej Kamysz 
nie opuścił żadnego nabożeństwa w kościele, 
śpiewał jako przewodnik co niedzielę godzinki, 
różaniec —— teraz, zapomniawszy o kościele, jest 
codziennym gościem w karczmie, zamiast pieśni 
pobożnej stoi oto w tej chwili wśród podobnych 


stamać o to 


jie skwalifikować szkoly średnie w b. Króle- 
twie Folski iem, jast mojem zdzziam, berge 

mə 1 odmówienie Pe publiczności t 
"m, które nauczanie tylko zbywają, jesi zepeinie 
spra wiedliwione, Również ta kentrola, ea 

; Minister zargdzil przy egzanunach matur al 

ch, jest znpulnia a ik bo w naturze Polaka 
sy, pów na powierzchowność, z Którą należy wa!- 
NÉ. 

p" w szkoiach powsazi *hnych ośrodkiem nan- 
kama powinna być znajomość języka poskicego, 
istorya Polski i geogtafia Polski, tac też 
Ww szkołach CH de inna G „przodh i 


isto ya To seogralią E olski, 

A w tym celu To winien Rząd ubatnyść EM 
y szkół średmich robienie wycieczek podczas wa- 
acyi i zapoznanie się Z Ojezyzną naszą, bPowi- 
ien propagować neuke śpztina polskiego i zapo- 
nowanie się z mężami wybiimymi narodu pol- 
kicgo. (Cd nę) 


Liga Antybolszewieka. 


Z Frezydyum Sekrcetaryatu Ligi Antybolszewi- 
kiej otrzymujomy następującą odezwę: 

27 maja br. zatwierdziło Ministerstwo Spraw 
Vewnętrznych statut Towarzystwa „Ligi Anty- 
solszawicekiej*, Celem Ligi (3 2 statutu) jest za- 
bezpieczenie społeczeństwa noiskicgo przed sze- 
wong w kraju przez żywioły destrukcyjne auar- 


hia, drogą ($. 3) wydawnictw, odczytów, zjaz- 
RETE CREW "PTC = z Z 


dów, wieców, kursów; przez par 
cych nad IGZYEJEM iuu y sec: 
społycznych: Soletta $ i 


G KAKA iichwa, EUIRGYĄ, 
Zi sią, ? etyrem i wc 


zm: OAA] R. 
stępowamie z ms 

Liga ma objąć prawincyę i w tem celu zakte- 
dz Kola 

Grłonkami Ligi mogą być zarówno jeunastka 
jak i instytucye. Żo: A jonkiem rzeczywi» 
stym tzcha zlażyć piźndenną deklar $ 

Wpisowe wnosi 80 Diacch a WE dka ezon- 
kowska — kwartalnie 10 marek wzwyż. 

Dia zajożenia Kola na prowineyi wystsreza 
wyiażono Zarzadowi w Warszawie życzenie 10 
ób. 

Wubee zakusów idaeych i ze Wschodu i z Nie: 
mice do szerzenia w Polsce anarcnii jest poządw 
wm, by prowincya sima zvracuło się do „Zara 
Gu w Warszawie o zakładznie kół i to niazwło» 
cznie, bo anarchia nie czeka. Wobeż jedna teg 
zo Ligę Antybolszawicka moga pojicrać jednost- 
ki określonych przek onań nożądz anem jest. by 
zgłoszenia a zakładaniu Kół były penierane przoz 
miejscowych XX. Pickoszczów i osoby znane Za- 
rządowi Ligi. 

Wszelkiemi informacyarni służy Sekretaryat 
Ligi (Warszawa, Mazowiecka 11 m. Bi) jek rów- 
nioż statutem, inswukcyą ala Kół, blazkietami 
deklaraeyi, dla życzących zapisać się na członków 
it 


'B6 i poż 
vatywa c relorm itd, 


wy- 
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obie i przestępując z nogi na nogę, jakby tań- 
azyl, śpiewa donośnym głosem: 

— Rosło jabłko rosio, aż spadło z jabłoni, 
čto chce pić wódeczkę, niech mi się ukłoni. 

— Wiwat! wiwajt! — krzyknęła wiara, a naj- 
rlośniej Chaptaś i obecni poczęli się kłaniać 
czapkami do ziemi fundatorowi. 

— Żydzie! wszystkim po blasze! — rozkazał 


_ Jak nio odrazu Kraków zbudowano, tak nio 
bdrazu stał się Kamysz mistrzem w fundowaniu 
| ulubieńcem karczemnej gawiedzi. A łatwo zga- 
lagé, czyja to zasługa, że dzisiaj rozmaite „piju- 
zyć i przyjaciele kieliszka nazywali Piotra „po- 
ządnym człowickiem*. Bez wątpienia Ohaptasia, 
tej nienas sy conej pijawki, zdecydowanego wroga, 
od którego wpiywem pozostawał Śpiewak już od 
sile miesięcy. 

Dopóki żyła Kamyszka 1 gospodaroważa 
w osiedlu Magda, nie miał Mordko odwagi i spo- 
sobności do wykonania powziętych pianów, lecz 
zaraz po pogtzebic Maryi i odjeździa WEZ 


wyciacuął cheiwe moeki po przyguębioną nic- 
AR mi Qiiącę. 


ie tylko dowiedział ed swoich kachorów, 


że „CZArOł wnica Piernik potrzebuje schion weg- 
gehen, zjawił się natychmiast u samotnego 
wdowca, by go pocicszyć w Stirapieniw, poratowrać 
w biedzie. I w krótkim exasie potrafił talk omo- 
tać upadajacego na duchu Piotra sidlami wanói- 
czucia, dorady, pomocy bezinteresownej, ze w kil- 
ku tgodniach począł się Kamysz dusić w zastar 
wionych sidłach. £ 

— Wi tak przecie sami wiżyć nie możecie! 
Wom potrzeba taby do poskuty... i 

— Ale skąd ją wziąć tak na poczekaniu? — 
zabiadał wdowiec. 

— Co się twopicie? Una jutro bedze, ko prze- 
cie krowy ni mogą stoć tydzień bez doja Jo ino 
secpnę Kundzie BoLicrojce, a una się wom nado. 
do roboty, jak nojlepzo CATY 

Rzeczywiście na drugi dzień zgodzia się na 
slużbę do Piotra znana we wsi piżaczka, Tung- 


gunda Sobierajka i zawojowawszy w kiku Gnizch 


Piotra zupelnie, zrobila sobie raj w jego majatku, 
ar zarazem dB PNANENIERZ W POJSC spac Chap- 
tasia. 


(©. 8. n.j 
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Prowincya już wykazała pewien ruch w kie- 
runku organizowania Ligi; świeżo założono Koło 
w Lomiy, zakłada się w, Kielcach, £osnoweu, Dz- 

rowie, Łodzi itd. 
_ Należy być pewnym, że społeczeństwo polskie 
skorzys sta ze stetutu Ligi i niezwłocznie w calej 
polsce powstaną Koła, itko ośrodki walki z anar- 
chią i rzecznik: zdrowej budowy odrodzonej na- 
szej Ojczyzny. W każdem e ca osadzie znaj- 
dzie się dziolny obywatel, który powinien wziąć 
w ręce kierownictwo akeyi obronnej przed B= 
miunóśteumi i ZOTĘBNIZOWAĆ kadry obronne. T:u- 
duo przesądzać, jaka akcya konkretnie jest woku- 
arrg w po-wczeg nych miejseowościach, stwier- 
dzić tylko tuzeba, że każdy dobrze myślacy Polak 


ma obowięzełk zrzeszyć sie do bronienia Poski 
przed ohydnym, ziwotniezym bolszewizmem i !2- 


go ckscesami. Spałoczeństwo musi pomóc rządo: 
wi, na całem terytoryum Państwa siły społeczne 
powinny zwracać baczną uwagę na podejrzana 
osolmiki i o ich czynach donosić miejscowej żan- 
datmervi i policyi i Zarządowi Ligi w Warszawie. 
To jest konieczność, przed którą nikt cofać się 
nie powinien. Oprósa zameklowania powinny te 
jednostki być pod beznym dozorem obyvateli; 
kady obywatel ma możność porozumienia się 
z dwoma lub trzema innymi, a ci wspólnie ob- 
myslą sucdlki, by unieszkodłiiwić zbrodniczego ko- 
munistę. 

Musimy stale pam: ctać, że nie jest nigdy za- 
wcześnie być przygotowanym. a temhbardziej te- 
xaz gdy duje się wóród komunistów wyczuć jakiś 
podejrzany ruch, kiedy się oni starają w krajn 
siać anarchie, pomni walk naszych na froncie. 
Zwolennicy Trockiego i T:enina niech zrozumie 
ją, że my mamy silę, że ich orgunizacyi przeciw- 
stawimy naazq. Ligę. 


R Kid: my ` at kd pP) 
sirskem | pasienaiioa poi 1an. 
Zmikają chwała Pogm karczmy, przeklęta go- 

rzalka oraz kwaśne piwsko coraz mniej majo wiel- 
bicieli, a szynkarze ze smutkiem wspominają te 
złote dla nich czasy, gdy wesela trwały caly ty- 
dzień, gdy rodzice swe nowonarodzone dzi ecje 
nie tylko chrzeili w kościele, ale siebie i gości 1a 
clirzcinach kąpali w wódce i piwie, gdy arcndarz 
nie mógł na starczyć nalewać trunków dn pró- 
Znych szk] anie i kieliszków dła spragntonyci wis- 
cznie nalogowych pijaków. Minęły już te czasy 
i lepsze nastają. 

"Trudno jednak namawiać ludzi, aby tylko czy- 
stą wodą gasili pragnienie, albo by gości swoich 
przyjmował li tylko szklanką mleka. Polacy s4 na- 
rodem gościnnym, a odziedz ziczywszy tę cnotę po 
przodkach, powinni odziedziczyć od nich UE 
i ową skrzętność, dzięki której na stołach da- 
wroh przodków ukazywały się smaczne i zdrowe 
napoje, wyrabiane u sicbie, a nie sprowadzane zą _ 


CANE ie O «2 cia 4: 1 


$ 
| 
| 


Wan 


drogie pieniądze z zagranicy albo fabrykowana 
pizec e N spekulantów. 

Jakież napoje mogą sig równać dawnym sta- 
ski im miodom? Czyż nie lepsze i nie zdrow- 
est wino owocowe, niż rzekome węgierskie 
ie | Salio od handlarzy kupowane wino, 
w którem niema nieraz ani kropli prawdziwego 


wina i które nie widzialo nigdy ani Węgier, ami. 


Austryi, bo urodziło się w piwnicy naszego Mo- 
śką lub Sruła? 

W koło chat Z p zielenią się coraz tezniej 
saly, a gdy Fan Bóg da urodz3j na owoce, to nie 
sadownik zwyczajnie, lecz handlurz Mosiek "ią 
gnie z nich zyski. Czemuż Kółka rolnicze i Skit- 
dwico nie zajmą się zorganizowaniem handlu owo- 
cami? 

Opowiadał mi kolega, że pewien wła ciciel 
sadu spzedawał owoce ze swych drzew żydkowi 
zm 150 koron, a guy w r. 1010 sad dość obrodził 
i cena owoców wzrosła, zam nierzał zażądać 800 K. 
Aby się zaś nie oś śmiieszyć przed. żydkiem, że żąćw 
zbyt wiele, poradził się fachowca-ogrodnika, a ton 
ocenił wartość owocu na 15 tysięcy koron i ten 
sam handlarz, który zwykle kupował zbiór owo- 
ców za 150 koron, dał bez długiego targu 14 tyv- 
siący koron, zrobiwszy z pewnością i tak dosko- 
nay interes, 

Czyż nie możnaby naliczyć ty sięcy podobni veh 
przykładów? Czyż w ten sposób nie idą miliony 
do cudzych kieszeni? 

Instruktorzy sadownictwa, nanezyciele, prze- 
wodniczący Kółek rolniczych i inni światli ludzie 
dobrej woli mają wdziężzne pole do pracy w kie- 
runku zakładania spółek zbytu owoców, poucza: 
nia ludności o racyonalnem zbieraniu, zastosowa- 
UAE” pakowaniu i przechowywaniu owoców, zakla- 

laniu suszarń, oraz wyrabiania powideł, galuret 
i win owocowych. 

Nie podaję tu sposebu wyrobu suczu, powideł 
i mwyczaijnych win owocowych, bo miejsca zbyt 
mało, a zresztą pouezają o tem znakomite broszu- 
ry, i jak np. „O przerobach owocowych J. Drewk, 

shcę tylko podać krótko sposób wyrobu wina 
owocowo-miodowego. 

Wina czysto owocowe trudno będzie «heczie 
wyrabiać, bo brak cukru, a zresztą, aby się do- 
brze udały, potrzeba pewnej uprawy i nieco przy- 
rządów. Natomiast wina owocowo-miodowe tak 
łatwo można sporządzić, że wprost nie mogą się 
nie udać, bo nie kwaśnieją, nie podlega ją zwy- 
czajnym chorobom. win owocowych, kiaruia sią 
łatwiej bez sadzenia, a dojrzewają szybciej, niż 
zwykło miody. 

Do wyrobu wina miodowo-owocowego bierze 
się 1/+—*/: miodu, a resztą brzeczki robi się, dola: 
wając soku owocowego i wody. 

Zwyczajny, krótki przepis na wino takie jest 
następujacy: 1 część soku owocowego, 3 części 
miodu i 2 części wody, albo 1 s soku owo 
QOWOgo, 8 części miodu i 5 części wody. Jeżch 
_gok pochodzi z owoców kw: aśnych nip. porzeczeky 
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trzeba go dać mniej, jeśli zaś 
z owieców słedkich np. jablek, gruszek, tzoreśni 
można dać go więcej, a mniej wody. 

Brzeczki, czyli mieszaninę wody, soku owo- 
cowego i miodu wlewa się do naczynia dożladnie 
wymytego (dużej butti, beczki z wina itp.), mie- 
saa sie dobrze, obwiązuje płótnem i stawia w miej- 
ecu cieęptem, gdzie temperaturą wynosi 15—18? R. 
Ciepłota taka jest zwyczajnie w lecie w każdem 
mieszkaniu. Drożdży, ani innych dodatków do 
iwzeczki dodawać nie trzeba. Tak pmzyrządzona 
brzeczika butwzyć się będzie, czyli fermentować 
mez kilka tygodni, a gdy fermentacya osiabuie, 
trzeba zlać ostrożnie do innego naczynia, aby 
płyn oddzielić od drożdży, które się zbiorą na 
spodzie. Ziany płyn przenosi się do miejsca chio- 
danego. 

Ż czasem traci wino takie posmak i zapach 
miodu i soku OWOLOWAgO, a nabiera smaku i zapa- 
cia doskonałego wina. Po roku jest wino miodo- 
Wwó-OWocowe lepsze i zdrowsze. niż wszelkie li- 
kiery, tolkaje i madery. 

„  Gzyby masi sadownicy i pasiecznicy nie pomy- 
„Jieii o wyrobie takich win? J. M. 


agrestu i wiśmi, 


poświęcenia narodu polskiego 
Sercu Jezusowemu. 


hainicyowana prezz O. Prowincyała, Stanisla- 
va Bopucha, uroczystość poświęcenia narođu pol- 
BĘ fięgo S an Jezusowemu sebrala na rynek Stare- 
gò Miasta Warwzawy wiełotysięczne tłuny. 

_ Morze głów luđzkich zalewające doszezętnie 
caly rynek i przyległe ulice, se'ki sztandarów, 
chnowęgwi brackieh i cechowych oraz feretronów, 
a poerodku rynku wystawiony wysoko, kryty su- 
kuem czerwonem ze złotomi frendzlami i ubrany 
dewanami i zielenią ołtarz, na przeciw którego 
ustawiona kazalnica, wszystkie domy ubrane 
brezami świętymi, dywanami i chorągwiari na- 
rodowemi, dwie orkiestry: wojskowa i policyjna 
w ekonujące hymny religijne, oto zewnętrzna de- 
kutracya uroczystości. 

Procesya z i pode wyszła na rynek. Ce- 
lebrował J. E. ks. Biskup Wojsk Polskich Gali 
Was cencyi J. E. ks. Arcybiskupa Teodorowicza 
i kapituly archikated ralnej. Tuż za celebransem 
postępował Naczelnik Państwa J. Pilsudski w asy- 
stencyi swoich adjutantów, ministra wojny gen. 
Lośniewskiego i ministra spmiwiediiwości Heb- 
G.yńskiego i grupy posłów do Sejmu. 

J. ©. ks. Biskupa Galia prowadził poseł Cze- 
tyertyński i wiceprezydent stolicy Malinowski. 

0. Sopuch wygłosił podniosle kazanie o mar- 
tyrologii połskiej, o zdeprawowaniu naszej duszy 
p ez trzech zaborców, © anarchii wewnętrznej 
i knowanich wywrotowych, o naszej bohaterskiej 
amii, która krew serdeczną przelewa i oddaje 
płode życie w imię majszezytniejszych ideałów, 


milosci Ojczyzny i zakotńezył modlitwą do Chry 
stusa Pana, błagając Go o błogoslawieństwo dla 
Polaki. 

Następnie J. E. ks. Biskup Gali odmówił lita- 
nię do Serca Jezusowego, którą wierni powtaą- 
rzali. 

O. Prowincyał Sopuch z ambony afczy tal aki 
poświęcenia Narodu Polskiego Sercu Jezusowe- 


mu, poczem J. T. ks, Biskup Gail zalntonował 
hymu „Te Deum laudanws“. Przy śpiewie tego 


hymnu procesya udała się z powrotem do wehi- 
katedry. Przy zbiegu Starego Rynku ze Święto- 
jańską celebrans  zaintonował a Boże, 
który tłum podehwycił wietotysięczną piersią. 

Nabożeństwo wywarło na obecnych wielkie 
WIAŻEME. 


Polgga Kościcią.. . 


Jak krzak róży wydaje wspaniaie i piękne 
kwiaty, tak i Kościół nasz katolicki nie przestaje 
wydawać Świętych p caly czis swego XX. 
wiekowego istnienia. Święty u swej koletki — 
światy po dziś dzień, 

Kościół obecnie znowu wyniósł na nasze olta- 
rze postacie, które zajaśniały heroiczną cnotą, lub 
z% Chrystusa daly życie. 

Ojciec św. Benedykt XV. ogłosił w maju 
iw czerwcu błogesłuwionysii: lardwitę Le Gras, 
współzałożycjelkę Sióstr Miłosierdzia, dobrze zna- 

nych i GEY aa „Szarytek, Marye Magdaienę 

Fontaine i jej dwie towarzyszki, Marye Kiotyldę, 

Urszułankę z 19 towatzyszkami, miączennice za 

wiare % czasów rewolucyi francuskiej, wreszcie 

Karola Luangi i 21 towarzyszów męczonników 
z Ugandy z 1. 1885. 

Ojciec św, uznał jako świętych: b biog. Gabrye- 
Ja, zakonnika z zakonu Pasyonistów, blog. Mał. 
gorzatę Marye Ałakcz, Apostoikę kultu Serca 
Jezusowego, bhlog. Joaanę Bark, bohaterkę Fran- 
cys, dźwigajka ojczyznę z politycztego upadku. 

Jakaż rozmaitość świętych i blegostxwionych! 
Obok arystokratki Le Gras, tworzącej największe 
na świecie dzielo miłosiendzia, stoi prosia, wieśnia. 
czka Joanna Dark, prowadząca swój naród fran- 
cuski ku chwale i niepodległości. Obok biażych 
Kurovejczyków stają czasni murzyni, afrykańscy, 
męczcnniey! 

Po raz pierwszy Kościół wynosi na otłarze 
22 czarnych wyznawców (marzynów) Chrystusa. 
Patrzmy: Ameryka, adaje się kraj postqpo- 
wy, waba Się, czy można dopuścić murzynów Go 
rów nouprawunieura z bialjvrai, a Kosciól katalieki 

śmiulo wynosi „czarnych na otłarze. I przez po- 
i AUDE h“ Mogosiawionysh będą 
biali zanosić do Boga swe modly! 
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Jak pracić za ziemię z narcoasii’ 
Ministerstwo Skarbu zapowiedziało, że do- 


wedy na posiadanie 


POZYCZKI OGRODZENIA POLSKI 


(tak zwane obligacje) 


ji dowody na otrzymanie procentu od i 
| Pożyczki (tak zwane kupony) 
Foędą przeżmow tak, jakiwy toj 
Hoyła gotówka p Urzędy Państwo- 
we przy zapłacie za ziawałę, imwatńm:az| 
Li urzączamia dostarczane przez ie Urzę-, 
dy przy przeprowadzeniu parc SE. 
| cji i innych zmian w posiadaniu ye) 
| 


(tak zwanej Reformy rolneph. 

l Jeżeli jaki gospodarz przygotował pie- 
fniądze ma zzpiste za ziaimię z parse 
acj i trzyma ie pPieliądze w go- 
|towce, fo mie mo od nich dozkedu 
ee i „kz kin: że może je 3 


a kup Š Świcej 


GUS? mu się to A, spaliło, 
albo gdyby mu je zły człowiek zrąbował, 
to Urząd ten bez zwłoki wyda mu drugie 
świadectwo. 

kiesiy przyjszia «zas xaBERty za 
krk A kaączia mógi zapłacić 
LEEG T 

R W zaś te pieniądze, które prze- 
znaczył na kupro ziemi iza które tymicza- 
sem kupił g 
oiyere 
j fak gete uiz 
| gre 
j p 


- 
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Nie mogą ludzie w przecuđdownym świecie deszu- 
kać się Boga szukają więe szatana. 
Ciriuiucta ludzka jest bez grani! 
Przed kiiku trygodniani rozeszła się wiadomość. że 
dyabot. z regami i kopyiami urodził się we Lwowie, 
óżicj w Stanisławowie, a rozumie się, że i Tarnów 
mieć swego dyabla, więe przed szpitalem wu: 
nowskim w.lzicdiśmy dużą gromadę pokojówek, ku- 
cnarek, a jeszcze więcej żydówek, które cisnęiy się 
do bramy, pragnąc zobaczyć Belzebuba, „Ancykty- 


sta” czy Borulę, który w ntry tarnowskie miał za- 
witać. Pewra żydówka dawała nawet 160 marek za 


pokazanie piekieiniho. Wiem jej poradzić, bz gens 
na żydowska tarnewska sprowadziia tarnowianin: 
Sobeisohna-Radka, który jest typowym i najprzewre- 
triejszym dyabłew i pokazywała go za pieniądze. 
Byibv dobry interes. 

W ostatnich dniach ohiągały tłumy zabobonnych 
ludzi sap: itale k: akows: sie, szukając także dyabia, któ- 
rego miala porodzić 6 10-letnia żydówka. Opowiadana 
sobie, że niemowlę szatańskie przywiązane do ścia- 
ny na łańcuchu, bodziec i kopie, kto się doń zbliży, 
Nie pomogły tłuniaczenia ludzi rozumnych, że wia- 
domość o narodzinach dyabla jest wyssaną z ra 
ciemne tlumy nie wierzyły temu i szturmowaj do 
szpitali krakowskich przez kilka dni. Oj coni 
ludzka, kiedyż się skończysz? 


Nowy gabinet. 


Po dwóch dniach targów ze stronnictwami, 
które miały utworzyć gabinet centrowe-lewieowy” 
oświadezył pos. Witos na zebraniu prczydyów 
stronnietw, że układy się rozbily i udał się ao Na- 
czelnika Państwa, aby złożyć w jego ręce misyę 
utworzenia gabinetu. 

Targi nie doprowadziły do skutku, bo na 17%, 
ministrów było tyle razy więcej kandydatów, ile 
było stronnictw, które ten gabinet miały utwo= 
rzyć. 

Najsilniejsze dwa stronnictwa piastowey i 80- 
cyaliśei postanowili jednak nie dopuścić nikogo 
z innych stronnictw do rządów, pogodziły się 
grzecznie co do programu pracy na przyszłość, 
bo nawet p. Witos był gotów zgodzić siq nasen 
kweste ziemiopłodów, ale wkońcu ci najlepsi dwaj 
przyjacieęie poróżniii się z sobą o ta ministe. 
ryalne. 

Cala ta smutna komedya rozbiła się głównie o 
ministerstwo poczt i telegrafów, które socyaliśei , 
cheieli obsadzić słynnym p. Moraczewskim, prze- 
aa czemu wystąpił klub pracy konstytucyjnej i 

Narodowa Partya robotnicza. 


Obocnio skarży się p. Witos, że to socyaliśni p 
rozbili iego gabinet, socyaliści zaś twierdzą, 48 


1 
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uczyniiy to partye narodowe, 


„LUD KATOLICZE* 


P. Witos przekonał się, że spółka z socyalista- 
mi na dobre mu nie wyszła, ho teraz, gdy gabi- 
netu nio szlejł, odsłonili SoC alisi prawdziwe swe 
oblicze i głoszą Światu, jax Imaio cenią 
przyjaźń p. Witosa. 

W numerze 152 socyalistycznego „Naprzodu“ 
piszo redaktor tego pisma: „Gdym przeczytał 
is nazwisk meżów, którzy mieli wejść w sksad 
inatu igs Witosa —- yt Się sirach 


przyszeđt TRE Wi czak na owej liście — 
z wyjątkiem Da szyńskieggo i z wyjątkiem dra Lar- 
tla, który dał się poznać jako tęgi fachowiec ko- 
iejowy — mio było zai jednego nazwiska, któ:eby 
hylo powagą już niegowiem dia przeciwników, 
«te choéby dia przyjeeićjć, — „taki gabinet, to 
poprosiu zakała, pocóżby więe socyajiści mieli 
kompromitować swoje dobre imie(?) wehodząc 
w talkie towarzystwo. 

„Gabinet taki — pisze dalej 
Liloy głupstwo za głupstwem, 
dą — a my — mu: sielib sysmy mik Eac, 
može i bronić owych szkodników“... 

Tak oceniają zdolności p. Witosa jego kumo- 
wie socyaliści, a cóż dopiero powiedzą inne stran- 
nivtwa, które p. Witos oGsunął od rzędów, dlsie- 
go, że albo zbyt narodowo myślą, albo są wy- 
vaźnio klerykalne, t. zn. nie chcą wejny z Koszio- 
12m. 

Chwalił się p. Witos, że ma za sobą większość 
sejmową; miał ją jednak chyba tylko wtedy, je- 
żeli, oprócz socyalistów zjednał sobie przyjacioł 
w Niemcach i żydach. Winszujemy takiego to- 
warzystwa! 7 

Gad dy rozbiły się starania pp. Skuiskiego, Rzej- 
skiego i Witosa o utworzenie gabinetu, powierzył 
Naczelnik Państwa sformowanie togoż gabinety 
b. ministrowi skarbu p. Władysławowi Grabskie- 
mu. P. Grabski przystąpił natychmiast do dzie- 
la i gabinet został wkrótce utworzony. 

Skład jego jest nastepujący: Prezydent wini- 
strów i minister skarbu Władysław Grabski, mi- 
mister spraw zagranicznych Eusiąchy ks. Sapie- 
ha, dotychczasowy poscł polski w Londynie, mi- 
mister spraw wojskowych gen. por. Józef Lośniaw- 
Ski. min. wyznań relig. i oświecenia publicznego 
Tadeusz Lopuszaáski, min. nelniętwa dr. Fr. Bu- 
fak, min. kolci żelaznych dr. Kəz. Bartel, min. 
robót publ. Gabryel Narutowicz, min. poczt. i te- 
legrafów Ludwik Tełłcczke, min. aprowizacyi 

Śliwiński, min. przemysłu i handlu Chrzanowski, 
Fymezasowi kierownicy: Min. spraw wewnętrz- 
nych Józef Kuczyński, min. sprawiedliwości Jen 
Morawski, min. zdrowia publicznego dr. Witełd 
Chodźko, min. pracy Turowicz, Powołanie mini- 
strów sztuki i kultury oraz kyiej dzielnicy pru- 
skiej nastąpi później, 

Eocyaliści wypowiedzieli mowemu rządowi 
bezwzględną walkę p. Witos zaś oświadczył, ża 
mu nie będzie przeszkadza! w pracy. 
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Żebyśmy raz zrozuni: gli, że nie 
porachunki osobiste i pastvjue. 
Dziś mamy to wrazenie, że stronnictwa zł 
z Poiaków hardziej się naw zaj em Vicia 
i zwalęzaja, niź największych wieców 0 
szewików j Niemców, gdyż inaczej 
raz już wałk z soba, gdy trzeba wspólnie 
calości i niepodległości Ojczyzny. 
miass jąć się zgodnie pracy mad 

3 dłonie po hozory i £ 
zaj dach z krzeseł ministorystnych, 
j ajg się o drobnostki — a Ojczyzna ` bisdna, 
zniszczona i skryawicna, OŁGOWONA wrogami, GEE 
ka, kiedy Joi synowi je zaprzestaną z sobą walk 
i poczują sią naprawdę braćmi. 
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Dgekaża sprawy polskiej. 


Koaiicya zgodziła się wreszcie na udzieł Tol- 
ski w konfezencyi w Spaa. Kierownikiem «leioga- 


cyi polskiej w Spaa ma być były min. Patek Rra 
polski, widząc, że præprowaąadsenic piebisy in ny 
Biąsku Cieszyńskim, Orawie i Spiszu jest Tiemi- 


1 . 
ombaszdic TUW, 


anbil rażu 


mliwe, zgodził się pa projekk Bacy 
aby sprawę tę rozstrzygnąć w drodz 
t. z. w drodze sądu nambewnego. 

Koalieyjna Rada Najwyższa wyznaczyji ter- 
min piobiscytu na Mazurach na dzień 11 ipes 1:r. 
ac temu zaproiestowat rząd polski, penie- 

;eż Poiska zbyt mało miała czasu, aby Adi 
é bałamuconą i uciskaną ludność polską przcz 
Nieiców i domagał się odroczenia plebiscytu na 
czas późnicjszy. Rada Najwyższą nie chce się nA 
to zgodzić, ale rząd polski ponowi swoje żądanie. 

Naczelny wódz Pilsudski przekazał zarząd 
Wołynia Rzeczypospolitej polskiej. Ludność Wo- 
łynia powitała to rozrządzenia z wielką rasłoscią. 
Ważną chwilę powrotu na łono macierzy uczei 
Woaiyń uroczystymi obchodami. 

We czwartek dnia 24 czerwca odbyli nowi mi- 
nistrowie pierwsze posiedzenie, na którem między 
innemi zażatwiono projekt ustawy o waincie 
wr tych dzielnicach, które zostaną przy łączonz do. 
Polski na pedstawie głosowania. 

Celem wprowadzenia nowego podziału admi- 
nistracyjnego w kraju połeciło ministerstwo spraw 
wewnętrznych starostwom, aby oprzeoważy opo- 
wiodnie projekty. Gminę ma stanowić przesistnio 
ludność zamieszkała w granicach parafii, co uczy- 
ni około 5 tysięcy osób w gminie. 

Strajk w Warszawie, który ciągnął się dlugo, 
wreszcio się skończył, a robotnicy powróćciii Ga 
pracy przy tramwajach, gazowni, elektrowni i wo- 
dosiągach. 

ak donoszą 
wia się stan zasiewów w Polsce na 
myślnie, 


z różnych stron kraju, przedsta» 
cgół pos 


+ 
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Piczydent ministrów Grabski wygłosił wobee 
przedstawicieli piasy przemówienie, w  którem 
zwrócił uwagę na wsżność obecnych przełomo- 
wych czasów I nawelywał do pracy nad odsuwa- 
niem zwętpienia i podniesieniem ducha. 

Na pierwszom po przesileniu posiedzeniu Soj- 
mu we aa 80 czerwca przedstawi prez. min. 
Grabski program rządu, Przed wakacyami, któ.8 
Biọ rozpeczną, ckożo 15 lipca. uchwali Sejm usta- 
wę o lichwie, o o apLOWIANOji, o płaczeh urzadri- 
ków, wzęduch ziemskich, samorządzie Górnego 

a i uwoin*eniu terenów plebiseytowy*n Gd 
rei na p. 3. Co do konstytucyi od- 
ya nad trzema pierwszymi ioj 
iabami, Galoj eb 'tucyi nie zdoła Sejm 
uchwalić przed wikacyami, chociaż „e, MAESZA- 
lek zapowiedział, będzie obradował 4 razy w iy- 
godniu po 8 godzin dziennie dla odrobienia smar- 
nowanscja pederas przesilenia czasu. 


slużby wojskow: 
będzie się dysl 
rozdzial 


Na frontach polski ch. 


Yedlug doniesień sztabu generalnego odwrót 
nasz na Ukrainie skończył się, a ea ła sytiacya 
wojenna staje się dla nas coraz lepsza. Wojska 
nasze stanęły na tej samej mniej wiece aj linii, na 
której staly ARA, afenzywa na Kijów, tj. na linii 
Latyczów—Ncwy Konstantyów—Zwiahel. Z 

Oddzisły nasze na froncie walczą A podziwie- 
nia godną zaciętością. Jeden tylko tj. 5 5 pułk pie- 
choty rozbit trzy pliki jazdy rosyjskiej i wziął 
15 karabinów maszynowych i jeńców. 

Walki z konną armią Budiennego trwają 

ZMIENNEM SECZĘŚCIEWI. 
__ Na Polesiu grupa wojsk gen. Sikorskieg> TĘ 
dząc przed sobą rozbite pułki bolszewickie, wzię- 
ła kilkuzat jeńców i kilkanaście karabinów muszy- 
nowych. 

Na e małym froncie trwają bardzo zacięte walki, 
Bolszewicy rzucają do walki przeważające Siły, 
masy kawaleryi dążące do rozstrzyg gnięcia za 

wszelką conę. Ludność polska w świeżo zajstych 
obszarach mordują bez litości. 


Ze świata. 


ROSYA. Lloyd Georgo prowadzi dalej roko- 
wania imieniem rządu angielskiego z» Krasinem, 
rokowania te postępują podobno naprzód. Takż 
i Włochy okazują chęć nawiązania stosunków 
z bolszewikami. Koalicya miała oświadczyć, ża 
uznałaby rząd bolszewicki, gdyby przyjęli wszyst- 
kiə warunki, jakie im koalicya postawi. Mogą sią 
CE ale nie dotrzymają. 

LW Tomsku na Syberyi rzuciła się zrewoli 
wana ludność za garnizon bolszewicki, rozbroła _ 
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go i uwolniła z więzień trzymanych tam mi.i 
strów rządu Kolezaką, 

Japońskie wojska starły się na zachód od Mi- 
' kołajewska z oddziałami bolszewiekiemi, które 
3 rozgromione uciekają w kierunku Urak-Tujza. 
¿W _ ręce japońskie wpadło wiele mate" yal 
z i jeńców. 

%  UKRAJNA. Lowicki, 


ZĘ 


minister i prezes misyi 
kralńskiej, oświadczył, że rząd ukraiński stei ną 
gruncie ścisłego porozumienia z Rzecząpo3 politą 
polską i że tylko z Polską może być wolny i go- 
snodarzem na ziemi ojczystej. Siedzibą obesnege 
rządu Petlury jest Błoskirów. 

%  PRANCYA. W Boulogne odbyla się konferen- 
ya przedstawicieli Anglii, Francyi, Włoch i Jas 
ponii. Obradowano nad sprawami: i) odszkodo- 
aniem od Niemiec, 2) rczbrojeniem Niomiec, 3) 
Sprawami wsehodniemi, 4) sprawami rosyjskiemi. 
ANGLIA. Układy z delegatem bolszewików 
Krassinem, które prowadzi Lloyd George, nia pə- 
dobają się ludności angielskiej i wielu <«zlonxom 
rządu. Churchill, minister wojny, nazywa benina 
„potworem, stedzacym na tronie z trupich CZA- 
szek“ i domaga sią zerwania układów z jego wy- 
słannikiem Krassinem. , 

ZMIANA RZĄDÓW W IMNYCH PAŃ- 
STWACH. Równocześnie prawie z dymisyą rzadu 
polskiego nastąpiła zmiana rządów w szeregu 
państw innych. Wybory parlamentarne w Niem- 
czech spowodowały w Niemczech zmianę rządu 
ustąpił również dotychczasowy rząd czeski, nie- 
mierńiko-anstryaieki i włoski. Na czele tych państw 
stanęły już nowe rządy. A 

TURCYA nie chce uznać traktatu pokojowe- 
go. W Tracyi i w Azyi Mniejszej zbierają się wei- 
ską Kemala Paszy i występują przeciw Grekom, 
którzy zajęli Tracyg na mocy traktatu pokojowa- 
go, oraz przeciw Francuzom, którzy obsadzili 
część Syryi i Cyoylii, wreszcie przeciw Anglii, Etó- 
ra rządzi w Konstantynopolu, jak u siebie w do- 
mu. Kemal Pasza porozumiewa się z bolszewika- 
mi i nawoluje do świętej wojny przeciw 1CPTZY- 
jaciołom Mohometan. Koalicya będzie miała cięż- 
ki orzech do zgryzienia nim się jej uda sprowadzió 
zupolny pokój na wschodzie, i zażegnać wojnę, 
która lada chwila może wybuchnąć. 

WĘGRY. Ponieważ rząd węgierski bardzo 
ostro zaczął tępić bolszewizm, komuniści (bolsze- 
wicy), chege go zmusić do łusodniejszego posto 
powania i ukarać za surowość wobec przewrotow- 
ców, ogłosili bojkot telegrafiezny, telefoniczny, 
i pocztowy i nie dopuszczają do Węgier żadnych 
| ani przesyłek pocztowych. Katolickie sto- 

arzyszenia robotnicze zaprotestowały przeciw, 
teri bojkotowi, 

DO EEE ZE TOT WACZY WO 2 O O E EE E O 


W hi i salai na fandu masiy. 
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Korespondeńcye. 


Z TARNOWA. Niedawno witał p. Witos uraczy* 
cie w otoczeniu swego sztabu marnotiawiego syna 
proś. Dubiela, który porzuciwszy mistrza Stapińskie- 
go, wrócił znów w szeregi piastowców, widząc, że 
u Witesa żłób okfiiszy. Fozyskał sebie wzpiędy p. Wi- 
tost, bo go wyprowadził chwiejscego sie na nogach 
z knajpy, gdy niedosztemu pe czydentowi groził dora- 
Żny sql oburzonych jego pelityką inteliygontów. blu 
uwydatnienia zasad non p. Dubieia dodać na- 
leży, że w tym sunym czasie, edy zaczął nadskaki- 
wać Witosowi, wypisywał w blogosławien ej, pamięci 
„Sztandurzeć pod psewłonimon „Szpady* dlugie 
mrtykuy przeciw Witogowi, czesząc niemiłosiernie 
p. prezesa i jego „zielone brygady“. Je:lno drugiomnu 
wcale nie przeszkadzało. Bogdaj to mieć serdecznych 
pizyjnciół takich, jak Dubiel! 

Wiedział p Dubiel, kiedy pokłunić się Witosowi. 
Wnet ten ostatni obalił gabinet Skulskiego i już 
gruchnęła wieść po Tarnowie, że p. Dubiel był w War- 
szauwie i ma pewną tekę rolnictwa, a Dr Gagatck, 
ścigany przez sąu za jakieś interesa ziemniaczane, ma 
być ministrem... sprawiedliwości! Dlaczegóżby nie? 
W Polsee przecież wszystko możliwe! Niestety, prv- 
zydortura p. Witosa spaliła na panewce! I Dr Ga- 
guek musi pewnie dalej przebywać na Woli pod 
Warszawą, gdzie sobie podobno Bati ladny anająte- 
czek. (niema to; być opiekunem inwalidów!) 

czekać chyba na elekcyq króla polskiego. Wtedy 
Aag Re będzie można robić interesa! 

EŚNICA, pow. Brzesko. Ks. Leon Pyzikiewicz 
EG NASZEJ parafię, przeniesiony do Podegrodz 4. 
Żal wielki a prawdziwy ogarnął wszystkich od dzieci 
aż do starców. Przez cztery lata swej pracy duszpa- 
sterskiej w naszej parafii miał dla każsiego słowa 
pociechy, współczucia, wyrozum enia i miiości Chry- 
stusowej, Biedni mieli w Nim opiekuna, potrzebują- 
gy radę szczerą u Niego zawsze znaleźli, Gdy pano- 
wały epidemie czerwonki, tyfusu, hiszpanki, prawie 
mie misł wytchnienia; wnosił zawsze wraz z Ciałem 
Pańskiem pomoce i rallę, jak się ludzie mają ratować. 
W szkole uczył z zapałem, a każdą uroczystość dzie- 
ci uświotniał i podnosił, nie szczędząc kosztów i tru- 
dów., Pierwsze komunie św., uroczystości narodowe 
były manifestacysmi, w które wkładał wiele sił, pra- 
cy i pieniędzy. Nie zamykał się tylko w kole obo- 
wiąaków kaplańskieh, ale społecznie pracował dia 
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idei „Bóg i Ojczyzna“, której zawsze był wierny. 

Zułożył i prowadził Związek Młodzieży męskiej, 
awrządzsjąc w nim zebrania, odczyty, wycieczki itp.— 
Pracował w kółku rolniczem, — do ostatniej chwili 
nie opuścił żadnego zc abrania Kółka — ani politycz- 
nego. gdzie bronił zawsze zasad katolickich. 

Nie też dziwnego, że na ostatniej Mszy św., którą 
odprawił za swych parafian, płacz ogólny unosił się 
w naszym kościółku, a żal serdeczny dotąd nieukojo- 
ny trwa w sercach wdzięcznych parafian. Boga pro- 
simy — niechaj Mu zapłaci za trudy i poświęcenia 


w, zboźnej pracy, nicch wynagrodzi za wszystkie do- _ 
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bre uezynki, kióre hojną dłonią rozsiewał wokoła 
siebie. 
Nie mogąc w inny sposób podzekować Mu za 


wszystko, ślemy tą droga staropolskie z webi sere 
wtzięcznych plvnące „Póg zapad z zapewnieniem, 
Że padnięć o nim nigdy wśród mas nie zaginie, 
Puieśniccy nawzlianie. 
Limanowa. Pziwne teraz 


człek spokojnie i nia 


BRABSEDICA, pow. 
nastały czasy. Brzewi sied 
wiedział. co się dzieje za najbliższą granicą. Dziś inar 
czej — a to się zaczęło z wejuęg a najbardziej od tego 
czasn, janeśmy dawali głosy na posłów; my haw na 


Łaskudę (Piastowiec — Przyp. rela. ule sią nam cosi 
popśnii, bo jak powiadzia, z żyłami nicezyste intex 


resa miewał i jużeśmy się na nim poznali. 

Ja do wojny gazel nie czytyw:ńł. bo i dziadkowie 
mie czytali, A dobrze im bylo. Dopiero wybory mnie 
rozruszały. Politykować wielce nie politykuję, bo 
wiem, że polityka to jest bardzo w RE świństwo; 
czytam ino „Lud katałieki* i linsta“, bo tych gazet 
u nas najwiecej czytają. Z takiego czytania byłem 
z początku glupi, jak nie wiem eo. bo co jedna gazeta 
powiedziała tak, to druga nie, co jedna białe, to dru- 
ga ezarne. Me powoli, powoli zaczęio mi przecie świ- 
tać w glowie i teraz jużem wszystko do wnuka przo- 
wąchał (nie po darmo niszę się Wach na). Dziwno mi 
było pok Piast“ tak opisuje księży I takem so- 
bie nieraz myśleł: O Zie na świecie! wdz zie się ta taey, 
księża bierą, ej gdzie? — cheba. rzekę. nu księżycu, 
bo ja tu znam wszystkich w okolivy i nio widzę. ani 
nie słyszę. żeby tacy byli. Ale teraz wieża. Ludowy, 
za swojego świętego patrona obrali sobie Piasta, Po- 
łaka wprawdzie bo Poaaka, ale pozanina i dlatego 
z naszem katelekiem duecbowieństwon uijakim spo- 
sobem zgodzić sie nie mogą. Jak „Piasta“ ochrzczą 
na katosika, wszystko bęńzie debre. 

„Piast ezasem dostaje kolowacizny. zwlaszcza 
teraz, jak się na polu zaczyna gorąco robić. Złości 
się na ks eży. zmyśia na „Lud katolicki” i na innych 
„wrogów lundu“, a o żysłkach ani nie qdśnie, a GE: 
mnie się (ak zdaje, że to najwreźniejst nasi przeciwni 

y, bo to i nie Polacy, a w dodatku paskarze, wyvży- 
skiwacze, zwolennicy bolszewizmu it. d. Broń nas 
„Jaście* przed żydami, a wyświudezysz namn wielką 


przyslugo. 
przystuzę 
Mósglbym jeszeze ceiniceo napisać o „Piaście”, ala 


powiem ino telo. u jak teraz czasem ..Piasta" czy- 
tam, to mnie nudności na wnatrzn bierą z takiego 
+4 


czytania i jak „Piast po talej bęńzie pisal, to go 
cisnę, bo szkoda zdrowia. czasu i dutków; ostanę przy 
samym „Tudzia Jsalolibieżgnć, bo to gazeta najbar- 
dziej się mi nadala i jak a kiedy przyjdą wy- 
bory, to głos swój oddam nie na Pasta“, ino na „Eud 


katolielsi=. Ww. 
SIEDLISKA NOGUSZ, now. Pilzno., Od dnia 12 
do 20 czerwca b. r. odbyły się u nas misye. Pubii< 


cznie więc wagi Bogu za liczne odebrane la 
ski i przyrzekamy, że RD, Kościele katolickim dą 
Smierci trwać chcemy i kapianów swych słuchać bę 
dziemy. Skłądamy dzięki Księżom Misyonarzom z Tu» 
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chowa za ich praco nad nami. Ksielzu Ranonikowi, 

Proboszczowi Ruminowskiemu, zacnemu i dobremu 
naszemu ojcu, dziękujemy za urządxnie nain misyi, 
za trudy i R ch jakie podjął, by Gźwignąć nas 
z uśpienia, w jakiem spoczywaliśmiy z powodn obe- 
nych przewrotnych przekonań. Wyrażamy i nasze- 
mu kochanemu Ks. Wikaremu Marcinowi Faronowi 
wdzięczność za ochotną pracę. Króki czas jost u Ras, 
ale przez swą i siłowa 


łagodność w koniesyonale i 
z serca i przekonania na ambonie głoszone, kruszy 
serca najzatwardzialszych grzeszników, jak sami na 
sobie doświ PODŁ Wrzeszczałem i ja, co z wie- 
loma to piszę, nieraz na kapłanów, dziś przekonuje- 
my się, że gdyby nie kapła in, niktby nas z logiem 
pcjednać nie mógł. Bóg zapłuć za wszystko! 
Paraiianie. 

Z PARAFI GRĘEOSZÓW w Dabrowskiem. 
Ciężkim ciosem była dla mnie wiadomość, że krewny 
mój, Fr. M., zamieszkały w Pałuszycach, parafii Grę- 
hoszów, zamierza sprzedać swe gospodarstwo iiczące 
8 morgów pola, dom, stodołę, stajnię, sad i pasiekę, 
żydowi Rosenfeldowi, a sam ma wgjechać do Poznań- 
skiego, w celu osielenia się tamże. Sprawa sprzedaży 
jużby była załatwiona, lecz nie dobito targu, bo go- 
spodarz zażądał po 35 tysięcy marek za mórg pola, 
żyd zaś dawał po 30 tysięcy. Dziw mię zbie:a, że 
krewny mój (nazwę go wujem) udaje dobrego Pola- 
ka, a w rzeczywistości jest, ż tak powiem, zdrajcą 
Ojczyzny, gdyż inaczej takiego nazwać nie można. 
Dziś bracia nasi ną froncie orężem i ciężką walką 
zdobywać muszą na wrogach każdą piędź ziemi, aty 
wujku za marne judaszowskie grosze chcesz sprzedać 
piękne i żyzne połacie nadwiślańskiej ziemi gorszemu 
od bolszewika żydowi! Rozważ dobrze, co czynisz! 
Sprzedajesz żydowi to. cc$ sam w pocie czoła zapra- 
eował, sprzedajesz żydowi-wrogowi tę ziemię, która 
krwią i łzami okupiona, prz zesiąknięla: kiwią męczen- 
ników. Ty wyjedziesz dalej, a tu na twej posiadlości 
będzie się rozpierał pasożyt, żyjący kosztem twych 
braci. Czy zamalo dia Ciebie tu chleba? Czy brak Ci 
zarobku, że musisz go szukać gdzieindziej? 

Znam bardzo dobrze Twe położenie i wiem, że 
nie zmusza Cię do wyjazdu żadna konieczność. Czy 
myślisz, że tam na pozuańską ziemię Boża manna 
pada? I tam pracować trzeba. A jeśli już koniecznie 
skeesz się pozbyć tej matki-żywicielki, to sprzedaj 
ją, ale Polakowi-katolikowi, choćby nawet po niż- 
szej cenie. Niema kupca w pobiiżu, ogłoś w gazecie, 
a zaraz się znajdzie. Nie kądź Judaszem, aby się nie 
stało z Tobą to, co z Judaszem, aby Twoja familia 
nie została znieslawiona przez Twój czyn kauńbiący, 
a społecaejistwo nie nazwało Cię wyrodsiem i zakałą. 

Daję Ci więc tą drogą prz yjaciels! ią przestrogę, 
abyś się nie ważył za nie w świecie czynić tego, to 
czynić zamierzasz, inaczej my krewni Twoi znać Cię 
rio chcemy i wyrzeckamy się Cicbe na zawsze. Za- 
Pó się tedy i czyń tax, jak na IRDA Polaka 


4 katolika wypada. Twój przyżacieł. 
ERZESKO. Nareszcie doczekaliśmy się, że Skla- 
driea tytoniowa przeszla z rak żydowskich w TRS 


; 
Dosiał ją inwalGa-ofcer, który na wójnię 


kie 
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Eyl najwyższy czas, by interes, który, 
raz dajo nie najgorszy uochód, odcbrano żydow- 
ciej pijawce i paszarzowi, który dorobił się pięknej 
kamieni cy i milicnów, a ani włos z glowy (czy 

z brody) mu nie spadł. Nie braklo niestety w Brzet 
sku żydowskich wujków, którzy cheicli wszelkimi 
spossbami raiować „biednego A „ ale przecie 
Gyrekcea w Tarnowie zuobyła się na krok stunow- 
czy. Można bylo żydowi pozostawić trafikę pod wa- 


OSZ 


runkiem jednak, żeby sobic np. kazał przastrzejić ela 
oczy, lub uciąć nogę. naturainie mie dla samego 


interesu. 

lnwulida Kuklitski na pierwszy raz otezymał po- 
dobno mniejszy przydział tytoniu, niż dostawał Żyw, 
a mimo to stał się cud, bo wszyscy i w Brzesku 
i trafiksnci w powiecie otrzymali dwa razy więcej 
YU niż przedtem. Zachodzi teraz pytanie, eo żyd 

bił z tyteniem? Zagadka bardzo łatwa i jeże 
dyrekcya tarnowska nie każe jej wyświetlić, to ktoś 
inny postara się o jej wyjaśnienie. Najlepsze wyja- 
śnienie mógłby dać p. NoWesioklsy komisarz skarbo- 
wy, który teraz jest bardzo rozgoryczony, że ży dowi 
odebrano trafikę i pociesza go — jak powiadają — 
uadzicią. Pocicszają się dwa kruki, którym odjęto 
siaztzny kęs i już konszachty i intrygi rozmaile kou- 
ja o czem ludzie głeśno mówią —- i zapewne będą 
dyrckcyę zasypywali anonimami, byle swojemu, któ- 
ry uczciwie chce pracować i do tego inwalidzie, utru- 
dniać życie. Złych ludzi i zamaskowanych paskarzy, 
i kndaniarzy teraz dużo jest na świecie. 

Mogłyty Szanowne Dyrekcye skarbowe uwolnić 
nareszcio nasz powiat od tego pana komisarza, 
a uszczęśliwić nim inny powiat, bo on na tutejsze 
małe interesy jest za wielki. "Taki energiczny czło- 
wiek. jak p. Nowosielski, nadaje się znakomicie na 
kresy, gdzie jest dużo roboty obowiązkowej, a niema 
czasu ma poboczne zajęcia. 

Naroszcie życzyćhy wypadało wszystkim dyrek- 
cyom, by zrobily porządck z „biednymi starymi tra- 
fikantami, którzy ładny uskładali grosik, bo byioby, 
zbrodnią wobec kalek wojennych, by trutnie i pró- 
żniaki darmo i w sposób nieuczciwy wzbogacone tu- 
czyły się dalej polskim chlebem. 

Tuwalida z pod Brzeska. 

RABA NIŻNA koło Mszany Dolnej. Staraniem 
miejscowego nauczycielstwa odbył się w Rabie Ni- 
żnej w dniu 9 maja ku uczczeniu Konstytncyi 3 Maja 
wieczorek z nader urozmaiconym programem. Wy- 
głoszono wyczerpujący odczyt, następnie śpiewy i de- 
klamacye, dziatwa szkolna z werwą odegrala dwie 
sztuczki: „Racłiwiceś i „Patrz Kościuszko na nas 
z nieba“. Po wieczorku odczytano odezwe T. $. L. 
zachęcającą do ofiar na Dar narodowy; obecny ks. 
Proboszcz gorącemi słowy poparł ten cel i zachęgni 
do subskrybowania Polskiej Pożyczki Odrodzenia. 
Zcbrano 318 K, które zaoxrąglono do sumy 400 K 
i przesłano na rzecz T, S. L., w dalszym ciągu pro- 
wadzeno zbiórkę, która przyniosła 125 K. Na prośbą 
Zarządu szkoly przysielo T. 8. L. 50 książeczek dia 
tutejszej biklictoczki, która w czasie wojny wiele 
ucierpiałz, 
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Na wieczorek przybyła miejscowa i zamiejscowa 
inteligencya, jednak jako smutny objaw obejętności 
wśród ludu nadmionić wypada, że sala wprawdzie 
była wypeiniona, ae samą tylko młodzieżą. Ze star- 
szych gospodarzy znajduje się we wsi zaledwie kil- 
Hii kóry czytują gazety i znają prawa i obowiązki 
ubywatela-Polaka. Miejmy jednak nadzieję, że praca 
na pou oświaty nie pójdzie na marre, gdyż na od- 
Czyty i wieczorki uczęszcza właśnie maketizież, która 
chodziła do szkoły, isiuicjąccj w tutejszej SD 
depicro ad 1905 r. 

SIEDLCE AD NOWY SĄCZ, Wielki smutek ogar- 
nal nasze serca z AU śmierci ukochanego Pa- 
me rza naszego ks. Jana Sroczyńskiego. Zmarty p0- 

zestawit po sobie żal nie tyiko wśród parafian, ale 
i wśród dalszej Jndności, bo dla każdego miał serce 
ojcowskie, nikogo od siebie nie odepelmąt i starał sią 
użyć każdemu w pzzykrej chwili życia, To też z dzie- 
cięcy ufnością spieszyli do niego wszyscy potrze- 
bujący porady i pocicchy. Był ou także wielkim mi- 
acśnikiem młodzieży. 

PER w naszej parafii przeszło 20 lat jako 
proboszcz, okazal nam tyle dobroci i zalet serea, i ża 
Moir de było opisać. 

Pogrzeb odbył się dnia 14 maja przy udziale ilu- 
mów ludności i 22 księży. Z bólem screa, ze łzami 
w oczach i modlitwą serdeczną, żegnaliśmy najczci- 
godniejszego naszego pasterza i dobrodzieja. 

Cześć Jego pamięci! Niech odpoczywa w pokoju! 

Parafianie, 

ZE SZCZUCINA domoszą nan, że owemu inwali- 
dzie na otrzymanie składowni tytoniu w Szszucinie 
podanie potwierdzili wójci z parafii, a depitro pó- 
%niej niektórzy z nich zostaii podstępnie przez Żyda 
obałamuceni i potwierdzili mu, że przez 20 lat pesia- 
dał trafikę, a to jemu już wysliirczyło, To tyixo 
wskazówka, jak ostrożnie trzeba postępować z ży- 
dami. Dowiadujemy się również, że dopóki żyd miał 
składownię tytoniu, to miał równocześnie i drobiu% 
spazedaż na miasto i innej trafiki nie bylo potrzeba, 
a kiedy składownię otrzymał inwalida, nagle za sta- 
ranicm żyda ma być drobna sprzedaż odcbrara inwa- 
lidzie, a oddana temu samemu żydowi. 

Prosimy przeto posłów naszych, aby się znowu 
ujeli za onym inwalidą, bo przez to straci właściwy 
zysk, a otrzyma go znowu żyd. Widzimy, że inwa- 
lda ma wielkie zdolności na trafikanta. nie dajmy 
mu przeto odbierać sprawiedliwego zysku! 
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Wszystkich P. T. Odbiorców upraszamy o jak naj- 
rychlejsze wyrównanie ROC CH za czerwiec, jaio- 
też za całe ubiegłe półrocze. Za!egającym będziesiy 
musieli wstrzymać wysyłkę gazet, 

Szanownych Czyielników i Przyjaciół naszego pl- 
sma prosimy o datii na Fundusz prasowy, 
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Rozmaitości. 
Kalendarz na lipiec 1820 
(od 4 do 10 lipca) 


1 4| N. | 6 fo $y, Józefa Kalas. 
3 5j] P., | Antoniego Zacc. 
l 6J W. | Izajasza 
„ 7| >. | Cyryla i Metodego 
jsślc.| Elżbiety «€ 

9| P. | Weroniki 

10| S. | Siedmiu braci męcz. 


Na koronacyę cudownego Obrazu Matki Boskiej 
w Zawadzie pod Dębica napływają na ręce ks, Pro- 
beszcza oliary nieraz ze wztuszającymi listami. Oto 
żołnierze parafii zawadzkiej z I. krakowskiego baonu 
posyłają z frontu 1900 Mk i piszą; „Jako synowie 
rodziu z tej parafii chcemy także jakąś cząstkę do 
koronacyi dołożyć. Nie tylko my z naszej parafii, ale 
i żołnierze z okolicznych parafii (Dębica, Łączki ku- 
charskie, Ocieka, Lubzina, Ostrów) cheą także złożyć 
jakis dar na tem uroczysty cel. Bardzo cam przykro, 
że nie będziemy mogli być obecni na tej uroczystości, 
bo musimy stać na kresach naszej ukochanej Ojczy« 
zny i branić Jej od zalewu bolszewickiego jako pra- 
wi synowie. Chociaż zawiorucha wojenna dalej sza- 
leje i nicjednych ziemia przygarnia do swego łona, 
my jednak nie zapominamy o drogich sercu uroczy- 
stościach. 

WW imiesiu kc! 
IL. Fonie 

Alba inny list: „Dziatwa szkołua w Grochowego 
ptzeszia Clary zložene w kwocie 100 Mk. na korony 
złote dla Cudcwnej Matki Boskiej w tamtejszym KO- 
ściele jsko dar ci dziatwy polskiej i dziękczenienia 
za Cudowne wrócenis nam Ojczyzny, z prośbą, «aby 
nadał nad nami królowała i błogo:ławiła przy odku= 
dowie Swojej i cj Korony Polskiej! Imieniem 
dziatwy: Fel ks nauczyciel, wierny 
sługa Maryi“. 

Pożyczki 


c 
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i Józcf, I. krak. Baon, 


MISZ 


krzyszkowski, 


wojenne  austryachie, Kto posia- 
a RA uustryacką, moża złożyć 
j} na pożyczkę polską po kursie 66 marek za 
100 koron, ale ZĘ razy tyle musi ziożyć gotówką 
lub asyguatami z r. 1918. Ci, którzy posiadają poży- 
czkę ausiryacką na kwotę nie większą od 1000 ko- 
ron, składają w gotćwcesa tylko drugie tyle. Jeżeli 
ktoś podpisał pożyczkę polską może dodatkowo przy- 
nieść pożyczkę austryacką i ta będzie mu zadiczona 
albo juko czwarta część albo jako połowa ogśliej 
kwoty subskrybowanej. Najlepiej przynieść pożyczkę 
unstryaeką do tego samiego banku, w którym się ją 
kupio, bo wtedy kank ma prawo przyjąć ją bez ża- 
dnych zastrzeżeń, inny zaś bank może przyjąć tylko 
do kwoty E000 marck, Kupony przy pożyczce au- 
stryackioj muszą być przynajmniej od 1 maja 1919 r., 
a subskrydować można tylko długoterminową poży- 
pa: polską. Wprawdzie przeprowadzcne będzie spi- 

anie wszy stkieh pożyczek austryatkich, ale już teraz 
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można ją sklsdzć na peżyczkę pelska w myś tego, 
co wyżej pońmio. Zwraca sie jednak uwagę, że trzeba 
koniecznie wykazać, iż subskrybowaocl się samemu 
pożyczkę austryneką. a wie kupilo się jej od innej 
osoby. Państwo Polskie, prz ezhi au- 


jmująe poży 
Btryackie robi wichka ofinręe, echeac przejść obywato- 
łom swoim z poinocą, bo za te pożyczki austrya- 
ekis od nikogo bie nie dostanie stosownie do trakta- 
tu pokojowego. Ponieważ subskrypcya pożyczki pol- 
skicj kończy się dnia 15 lipca b. r., przeto jest rze- 
czą wskazaną zgłosić się z pożyczką austtya:ką do 
odpowiednich banków jak najrychlej. 

Nowy przegiąd wojskowy. W myśl uchwaly sej 
mowcj o poborze do wojska, odbywa się z końcem 
czerwca i w pierwszych dniach lipca b. r. przegląd 
podoficerów wszystkich rodzajów bromi, urosizony:h 
w latach 1990—1895 i bylych szeregowców, uro:lżo- 
nych w latach 1885 do 1895. którzy slużyłi w konnicy, 
konnej artyleryi hub konnej straży pogtranieznej. 
Z rocznika 1902 będą tylko powobui urodzeni przed 1 
lipca 1902 r., a więc tylko pół roezeika. 

Konsulat polski w Danii w Sprawie paszportów. 
Z powcdu korespowdencyi z Maribo w Danii zamie- 
szczonej w numeczo 20 „Ludu katolickiega*, w której 
nasi wychodźcy skarżą się. że paszporty drogo ka- 
sztują, bo aż 11 koron duńskich, wyjaśnia p. Tadeusz 
Biliński, konsul polski w Kopenliiadze, co następuje: 
Taksa konsulerna za paszporty wynosi 28 koron, 
obywaicle zaś i ehywatelki polskie, pracujący na 
roli, płacą zniżoną taksę tj. karon 11.40. Suma kor. 
11.40 nie jest pobierana za zwrot kosztu paszporu, 
tj. papieru, drunn, wypisania, jest to forma podatku 
i cała suma wplywa do kasy konsulatu, aby być prze- 
laną do Ogólnej Kasy Ministerstwa Skarbu". 

W sprawie sprzedaży majątków. Celem zapobie- 
żenia lichwie ziemia zawiszało się w Tarnobrzegu 'Ło- 
waczystwo przemystłowo-roluicze, mające za zadanie 
ułatwienie sprzedaży gruntów w powiecie i nabycie 
w Galicyi wschodniej, Pobudkę do powołania Tawa- 
rzystwa do życiu dalo prowadzenie na szeroką skalę 
paskarstwa nieruchomościami przez starozakonnych. 
Kapitałv spółki składaj się z udziałów (100 Mk), 
wkładek i pożyczek. Zo wzgiędu va wzniosły cel po- 
żądane jest gesące poparcie nowcgo Towarzystwa 
przez społeczeństwo w formie udziałów. lub wkładek. 
Zarząd spoczywający w energicznych rękach daje 
rękojmię, że odpowie w zupełności szczytuemu zá- 
daniu. 

Spis ludności w Polsce, Na dzień 31 gruluia b. r. 
zapowiedziany jest spis Indności  Rzeczypesj olitej. 
Przygotowania dn pracy tej są już rozpoczęte przez 
urzędy statystycz.e. Wkrótce będą powułaue do tej 
pracy komitety obywatoskie. 

Na Syżeryi pozostało jarzcze 200.000 
Jeńcy wojenni. którzy powrócili ze Sybervi. podają, 
że na Syberyi znakiuje sie jeszcze skolo SONORI jer- 
ców wojorych cywilnych. Jeh poleżenie se wzgiędu 
na mrozy i tyfus jest padawyczaj bowaźne. 

Wizy paszportowe do Ameryki kosziewać beda 
10 dolarów. Wedlug wiadomości z korsnitiu amerv- 
kańskiego w Warszawie, wizowanie paszportów dla 


jeńców. 
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osób wyjeżdżających do Ameryki podrożały ogro- 
mecie i wynosić będzie od 1 lipca b. 4,10 dolarów. co 
przy obecnym kursie marek czyni bardzo znaczna 
SUMĘ. 


polska srvzerje na warfeści, natomiast pie- 
LI 


niądze zsgraniczno spadają z dpium kat 


iE 


Puiski urzędnik czeskim sługą. Mamy pachałków 
niemieckich i bolszewickich wśród nas, ale mało zwra- 
camy uwagi na to, że są między nami także shrew 
GZOSUGY. 

Dnia 17 czerwca nadeszła z Prościejowa (Morawa) 
depcsza do p. Sehónwettera w Tarnowie. Z powodu 
niemożności doręczenia tejże depeszy adresatowi, z0- 
biono stosowne uwiadowienie do DVrościejowa w 1o- 
zyku polskim. Mający służbę kontrolną przy tele- 
gralio starszy ofk yal pocztowy p. Herman Schlager 
(żyd) zniszezyi uwiadomisnpio po polsku penne i wv- 
stosował je po czesku. P. Sch'ager Gopuścił się pro- 
wokueyi uczuć naradowych, więc urzędnicy poczto- 
wl zanrusestowali przeciw tenm i domagają sie sta- 
nowczo nuaunięsią z komiroli telegrafu p. Hermana 
SŚchiage ra, wdrożenia stosownego dochadzenia i uka- 
rant W LUNOgSO, 

Dzielnym urzędnikom pocztowym cześć! pan 
Schlager zaś niech się powoli pakuję i przeniesić do 
pilej Prahy“. 3 

1.5090 żałni rzy polskich w drodze do kreie. 
W najbliższym czasie przybędzie do Gdański angie 
ski parowiec ..Jarosł.aw', na. którego pokladzie wai- 
duje się 1.560 żołnierzy polskich z armii sybirshich. 

Żyćowskie oszustwa. Uchwalony pizez Sejm pobór 
roczników 1895 i 1902 wywołał u żydów wielki po- 
ploeh. W eclu ratowania żydków od wojska założono 
więc biuro wyrabiania fałszywych metryk, których 
wydano w Warszawie, Poznaniu i Gdańsku ogółem 
10.060 samym żydom. Biedni płacili za nie po 500 
marek, bogaci znacznie więcej. Dalsze prowadzenie 
tego „interesu“ uniemożliwiła jednak policya, która 
wyśledziła i aresztowała faiszerzy. W lokalu spólki 
oszustów znałoziono fałszywe stemple i pieczęcie od- 
bijano na metrykach z fałszywym rokiem urodzenia. 
Obecna tam żydówka dała policyi 20.000 Mk., a obie- 
cywała jeszcze 100.000 Mk., by zainszowałi sprawę; 
ale nic to nie pomogło. Fałszerze siedzą już w aresz- 
cie; chodzi teraz o ustalenie nazwisk i liczby tych, 
którzy te metryki kupili; jest ich w każdym razie 
ponad 10.000. 

Ceeny spadają. W ziemi Lubelskiej cena pszo- 
micy spadła z 3.000 M. na 1.000, a żyta z 2.000 M. na 
100. W Kaliszu spadła cena chleba, mięsa i słoniny. 
W Ameryce cena ubrań i damskich bucików spadła 

rzeszło o połowę, w Filadelfii wszystkie sklepy zni- 
żyły ceny o 20 do 40%. 

Kilka milionów koron skoufiskował urząd dla 
zwalczania lichwy u lwowskich paskarzy walutowych. 
Pudczas rewizyi pociągu nocnego odchodzącego ze 
Pwowa ra Stanislawów, Koloemyję do Rumunii, aresż- 
towano S2 paskarzy. którzy wieźli w ubraniu scho- 
wane korony w kwocie kilku milionów. Rewizya ogo- 
bista trwala od godz. 8 rano. Skonfiskowane ban- 
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Lnoty oddano do lwowskiej fiii Polskiej Kasy po- 
życzkowej. Drzyarosztowani paskarze przyzcali się 
de tego, że korony nabyli w celach spekulacyjnych 
i że placili za korony w drobnych notach 1 markę 
20 fenigów a za więjisze neiy 1 markę 50 fenigów. 
Wśród naszych chwastów 
i szkodników roślin uprawnych, miele jest takich, 

Siung mogą się przydać w apickzeb. Jedną nich 

Sporysz, tak trudny do wytępienia w polu, tak 


osz 


Zbierajcie sporysz! 
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ar i wywołujący różne Pzp j u ludzi 
ż zwierząt, gdy jest pobrany w pokarmie, a tak nie- 
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zbędny jako środek leczniczy w pewnych chorobach. 

W polu jest go niestety dużo, w aptekach mimo 
to niema zupełzie. Wybiorajwie go zatem z żyta, czy 
to z wama, czy też później, gdy będzie już na kło- 
sach i dostarczujsie do najbliższych aptek, czy skła: 
dów aptecznych, lub do większych firm, jak War- 
szawskie: „Motor — Marszałkowska 28, „WViania” — 
Zicien 15, „Spicsa” Daniłowiczowska. Ozyśc: 
w ten sposób swoje żyto z nichezpiecznego dla zdro- 
wią szkodnika. Oezyszezanie ta opla wi się Wam, ic- 
dnocześnie zaś preyriużyce sig 


cierpiącej ludmożci. 
Zkierajcie sparysz! 
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Kurs pieniędzy na gieldzie w Krakowie 


w dniu 26 czerwca 1820 r. 


100 Marek nieriieckich . . . 360— Mk 
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Rady goszodarcz 
y gUSTOGATCZE, 
Tepienie myszy i szezurów. 


Najdokucziiwszymi szkodnikami dta pr 
i gospodarzy są bezsrrzeczaie szczury i myszy 
ezczególnie po miastach jake goście w piwnicawi 
Wyławia się je, truje, a precież trudno im dać ra- 
de, dlatego środek ten jako praktyce any uwzgią- 
dnić należy, Chege wytęgpić szczury w piwilcach, 
bierze się dwa tale: me, z których jeden najełnia 
się mąką, a drugi wodą i stawia obydwa w odpo- 
wiedniem miejscu, w którem szkodniki przebywa- 
ja. Zma alanłszy pokarm. zbiegną się one da niero 
i sprow adzą i inne. Należy przeto przex k cia 
podawać make, aby się szkcaniki GG» 
ły. Można nawet trochę cukru da maki dodas 
Następnie miewa się makę 
gipsem palonym, a wać do odwienis. Myszy 
pzezury objadają sie ta maka zaprawicną i 
bardzo wiele wody, gdyż gips sprawia pragnie- 
nie, wskutek czego gips twa: dnieje w. oiu 


i. 
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na pół z miejzim 
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i jelitach i sprowadza, śmierć. W tem sposób można 
wygnwić cale ich kolonie, a sposób ten lepszy, 
ol innych, bo nie wymaga użycia tumcizniy, 
a więc i niebozpieczeństwa żadnego nie pszeńdsta- 

Ms 7 


wią. 
GDPOWIEDZU REDARCYT. 


A. M., Drogomyśl. Korespondencya niejasna, w z 

zutach znać ziośliwość i cl: pe zemsty. Takich kores- 
Er erie nie umieszczamy. S. D., Maniów. Umieścić 
nie możemy, bo nie wszystko zgodne z prawdą. Pro- 
smy napisać coś dodatniego o swej gminie. T. Nuy 
Pajeśniea. Zamieszczamy inną obszerniejszą korog- 
poniiencyę, nadesłaną nam w tej samej sprawie z Pa- 
leśnicy. Katasz. Tyka, Jadowniki podgórne, Czy nar 
desłano z Ameryki po dezenie nadznia tych de- 
larów, albo wiadomość, przez jaki bank mialy na- 
dejść? Nie wiemy, e się o nie upominać, Teofil 
Szrościak, Pacanów. W Tarnowie ks. Śliwy nie było 
i niema. Michał Flas, Brzesko. Korespondeucya z Brze- 
ska w tej samej sprawie już była wiieszezona. Po 
farby niech pan napisze do Drogueryi Bracha w Tar- 
nowie. Stewniki i samenezki można nabyć w ksiesar- 
ni Gebethnera w Krakowie. Ficniafez do Czech mo- 
Żna postaé przez bank. [Miketaj Paszzicki, Wołcz- 
ków. Szkody te trzeka będzie zgłosić do miejszowcj 
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Komisyi szacunkowej, która urzeduje w kadłym po- 
wieeie Ferd. Wolak, Vursiev, Dania. Możemy polecić 


tygodnik , Jilustrowaac. Adres: Kraków 
AV. m. R a Wieiziego, |. 95, kosztuje kwar- 
talnie ëT Mk. i G., Jasienma. Z niepodpizanych 
koñcsp. nia uy. Marya 5, Sterawieś ad Li- 


szo 


mianoówa. ma wyjazd na Bukowinę trzeba In.eć pase- 
port. Zytoszcnia we Lwowie przyjmowano do 13 ezer 
wca. Jakób Skowron, kKkąśca dsłaa. Sprawa, o ilc 
prawdziwa, nadaje się raczej do sadn, niż Uo gazety, 
Gebzstyasn minai a Gruiee. pzy esp. zlośliwa nie 
nadaje sę do druku. Jesli Wes skrzywdził, można gc 
za to na drodze > i posiągnać do odpowiedział 
WOS, Ludwik Peje, Bozeg asiciza. icnisuze otrzy: 
mgaliimy. J. Pesolowcki, Niegowić i Karona Smal. 
cowz, Ofejów. I'enum. zapiacona do koaca roku. Boa- 
lesiaw Śbwak, Usti ki Pienijiizo w lutym 


i majn otrzymaliśmy. A Mustalewicz, Niczalitów. 
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Pieniadze or: maliny. AP do konca roku. 
PODZIĘROWANIE 
Za nader imimienne-i słaraime y pokrycie srenaturk 


kościoła paraiiakiego w Opery szowio, składam mi 
niejszóm serdeczne podziękowamwo mojstrawi becha” 


skiemu p. Adamowi Liti Tarnova. 
R. Stelscdorfer 
w QOporyszowio 


KURSA OEGANIZACYĆ 


ne jących 

śię qwacą ns miodzieza w U ceezyi tumowskiej 

bada uządzcese w Tarnowie dua 13134 lipca b. r. 

Cel uiatwi na ponieszezsna Ujwusza O wezemniej- 

szef ze oBzenio ZWwiąccie” SIGE R | ROT, 
EAMG 2 


me, a e 
16 „LUD KATOLLE 
KONKURS., Towarzystwo Przyjaciół Szkoły średniej 


w Daia ie, obok Tarnowa, rozpisuje niniejsze 
konkurs na posady 2 sił nauczycielskich: filcloga 
„A przyrocnika przy nowosawiązanem gimnazyum hu- 
manistycznem. Kandydaci 7 egz minem Kaay e 
nym mai, pierwszeństwo. Pobory wedle norm pobo- 
rów nauezycigli szkół średnich, ewentualnie wedle 
umowy. Aprowizncya i opał zapewnione w doestate- 
cznej ilości. Stacya kolei w miejscu. Podania należy, 
wnosić do podnpisango Zarządu do końca lipca bie- 
żącogo roku. Zarząd: Inż. Szpak Stanisław, prozes. 

Jan Wilk, sekretarz. CE 


Ze Szczncnu pkiąds podziękowanie postowi ks. Dr 
TLubciskiemu za uzyskanie tra hi w Szezucinie za 
Jogo wstaw iennictwem, araz posłewi Dr Matakiewi- 
ezowi, ks. kan. Liwęzie i wszystkim Naczenikom gmin 
za popawcie, a Straży skarbowej za pomoc. 

Wojciech Gród, inwalida wojenny. 


A’ CHŁOPCA do praktyki stolarskiej, 
Wranciszek Sukiennik w Brzeska. 


POT TRZEB 


ORGANY kościelne, rekonstrukere, reperacye, jako 
też -strejenin. 
BRONIE 


przyjmuje znana od roku 1896 firma 
LAW MARRIEWICZ, ORGANMISTRZ 
tskiego) we Lwowie, ulica Szeptyckich 6, 
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O ZWROT dok cntu zwolnienia cd wojska, zgubio- 
nego między Zelichowem a Niwkami, wystawionego 
ma linię a łŁeczy fssiego z Ćwikowa p. Oic- 
sno, Uprasza wiaścieieł. 


GKAZYJNIE DO REED ANIA GOSFODAR. 

STWO, składające b z 5 morgów dobrej gleby, 

domu nuieszukamego i zabudowań gospodarczych 

oraz lij: morga gruntu z budynkami, 2 kim. od 

stasyl i miasteczka. Bliższa wiadomość u Sta- 

nisłuwa Sienezykiewicza w  ifuchowie obok 
kiasztoru. Zan nośniki, 


WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH N: zdeszła większa 

przesyłka lupku do pokrycia budynków, gips, ce- 

/ mont, papa, wapno, płyty cementowe, kolorowe, ka- 

micunkowce, dachówka palona cementowa. — Zamó- 

wienia nadsyłać, dokąd zapas starczy, pod adresem: 

Michał Mikoś, architekt i kone. budowniczy, Tarnów, 
Dworzec. 


Chcesz mieć łatwy zarobek? 
Pisz do nas nałychiniast. Potrzebujemy mieć 
jednego człowieka w każdej osadzie, wsi 

i miasteczku. Ę 
Stow. mechaników poiskich w Ameryce 


«94 Warszawa, Fredry 2. È 


Odpowiedzialny redaktor: Ks. Dr Franciszek Paryło. 


N D r Gry 
Nr. 27 z dnia 4 lipca 1920. 


DO SPRZEDANIA dwa fisharmonium kościelne: 1) 
trzy i pół głosowe 14 rejestr, system ssący, za 18 
tysięcy Marek polskich; 2) trzy głosowo 8 rejestr. 
system tłoczący, za 20 tysięcy Marck polskich, o sil- 
nym organowym głosie. Cena loco Lwów. Bronisław 
Markiewicz, organmistrz we Lwowie, ul. Szeptyckich 6. 
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Gie mr 46 
CEJ ZĘ 
SIERPY „Redtenbacher“, 
motyki, sieczkarnie ręczne, kierały, mioca- 
rnio kieratowe, piugi „Wenizkiega” jedno 
i ćwu-siihowe, pariki „Ventzkiega” 


wszystko pierwszorzędnej jakości 
— gogstercza huriewnie 


Luiązgk Ekonomiczny Kółek rolniczych. 
Zamówienia nadsyłać: 
raków, Wisina O. inb Fia LWÓW, GL. Mickiewicza 26. 
Ceny kos i sierpów wobec zakupna 


na bardzo korzystnych warunkach o ten- 
dencyi zniżkowej — wyjątkowo nizkie. 


PORTER 
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OSZCZ CZESIO 
PU DOOOSOCOEGAŃC OO SSA ZAC 


C WAZNE P. T. ROLNICY! E 


S$ Ga 
Z powodu trudności przewozowych oraz bra- 
ku wagonów najwyższy czas zamawiać obe- p5 
cnie pod zasiewy wiesenne i jesienne z bra- e 
ku innych nawozów. by tskowc na ezasie EG) 
, otrzymać, Ktaisit, Bole polasowe wysoko 
Ùj proceniewe. Gips nawozowy, bardzo sku- 
ieczny nawóz, nadający się pod ws ;zysikie 
dj uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko py 
S całowsgonowe wysyłki każdego gatunku. — 
Ma!eryały budowlane: Wapno, Cement, 
Gips murarski i szłukaterski, Dachówie 
asbestowy „„ASPAŁ* i Ł p. wszystko tylko £ 
w ładunkach całowagonowych. Komiczymą Wd 
czerwoną i Tymoto iinne nasiona częscio- 
B wo z szybką dostawą poieca firma: 


Q A 
4J AN BOBUCH K 
Hurtowna sprzedaź Ę 
© prar shlad nacion | nawozów SZIGCLRĘCH 
Si Żywiec, Rynek l. 22, 
Ga obok kościoła farnego, 


KO 
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Wydawca: Związek katelicko-luduwy. 


Czcięnkami drukarni „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Forka, 


